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Nowa faza czy stara era?
Z  okazji konferencji, odbytej ostatnio przez 

prezesa Koła żyd. z  premjerem w  obecności mi 
bistra oświaty pojawiły się w  prasie żydow­
skiej wiadomości ;,o nowej fazie" rokowań 
polsko-żydowskich.

Z terminolngją tg zgodzić się nie można. No 
wa faza pojętą być może tylko, jako następ­
czyni fazy poprzedniej. O następczej, zaś fazie 
mówi się albo w  wypadku, gdy treść pierwszej 
fazy została wyczerpana, albo porzucona. 'Fier 
.Wsze nie ma miejsca! Drugie na razie również 
nie. I dlatego nie można mówić o żadnej nu- 
Wej fazie, ale wracać musimy zawsze do fazy 
pk rwota“ ],

■W pierwszej fazie rokowań, bezpośrednio 
przed ferjami letniemi, ustalono zgodnie sze 
reg postulatów ludności żydowskiej, które rząd 
uznaj za słuszne i przyrzekł spełnić. W icie siu 
■szności mieli bezsprzecznie ci, co przykładając 
krytyczną mirrę do wartości uzyskanych przy 
rzeczeń, które w świetle obowiązującej konsty 
lucji przed, tawiały się raczej, jako ograniczę 
nie liberalizmu konstytucyjnego, uważali, że 
suma ulg w  swym efekcie daje mniej, niż za 
jpowiedizi konstytucyjne. Z  di ugicj jednak 
Btrony zapowiedzi konstytucyjne posiadają 
niestety mniej realnej wartości od rzeczywi­
ście spełnionych punktów porozumienia.

■Polityką faktycznych korzyści i efektyw­
nych rezultatów, jako wypływ naturalny real 
mej oceny sytuacji znalazła duży oddźwięk w 
spohezeństw ie żyd. Ogól nie miał wrażli­
wego ucha na krytykę założeń „polityki real­
nej", pozostał jednak czułym w punkcie oceny 
konsekwencji tejże polityki.
, Szczerze, jasno, śmiało postawione łagadnie 
nie Lrzmi: Po sześciu miesiącach nowej polily 
ki, rezultaty je j oglądane przez pryzmat rze­
czywistości dają obraz mocno załamany. Bu­
dzić się poczyna w  szerokim ogóle żydowskim 
krytycyzm, który aczkolwiek odmienne ma 
źródło od krytycyzmu, z jakim do samego fa 
ktu na samym początku * wielu się odnosiło, 
Spłynąć może z czasem i przy nieznnenionj ch 
.Warunkach w  jedno koryto...

W  Jwóch kierunkach szły zap< wnienia ulg, 
które dać m iały początek zwrotowi w tralcto^ 
Wamu spraw żydowskich: w kierunku re lig ij-  
nc-kulturalnym i eknonomicznym.

W  dziedzinie kulturalno-religijnej załatwio­
no pomyślnie -'frawę rytualnego wiktu dla żoł 
nie".zy żydowskich, sprawę demokratyzacji gmin 
'W Małopolscy oraz organizacji gmin na kre­
sach gdzie dotąd gmin żydowskich nie było

_ ^ 'te będziemy w  tem miejscu roztrząsać do­
rosłości tych spraw z punktu widzenia bezna­
dziejnej ciężkiej sytrnci' Hidności żydowskiej
.W kraju, nie będz’. 
Hę realną wartość 
Hemolratyzaoji 
*ac ji kahałów _  
M k o  do stwierd 
fc e  jest jeszcze 
fconaniu tych . 
•tonąć może n 
Sposób wysty 
Wrony rządu ; 
psenia. A » 
^ i d s n y  w 
•two: stałą 
*y  ntgdy
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wchodzić w napraw 
za" rozporządzenia o

MałopoUce , organ i- 
orgaaiczając się 
iO oporządzenie  
iem oi.az, że w y- 

w wielkiej mierze 
ie sama ich treść i 
zy dobrej woli ze 

zność ta być bez zna. 
uncie tej dobrej woli. 
jedno niebezpieczeu- 

1 dobrej woli rządu, któ 
ym...

z danych przyrzeczeń

nie spełniono? Prawo używania języka żydów 
skiego na zgromadzeniach publicznych, które­
go ui zeczywistnienie wymaga wydanie krótkie 
go okólnika, jest dotąd nieuregulowane. Praw­
da, że bez tego okólnika nie słyszy się chwilo­
wo o trudnościach w  tym względzie. Ale z tem 
się chyba każdy zgodzi, ,że stan wiecznej nie­
pewności i ciągłej możności powrotu do bez­
prawnych zakazów nie jest stanem ani wystar 
czającym ani zadawalającym. Nie posiada to 
wprawdzie bezpośredniego związku z sprawą 
okólnika w  sprawie języka żydowskiego, ale 
istnieje newben znamienny związek osobisty 
między faktem,że okólnik ten, klorego wyda­
nie należy do kompetencji ministra oświaty 
nie pojawił się, natomiast ten sam minister 
oświaty zatwderdzil uchwałę wydziału praw­
nego lwowskiego uniwersytetu o wprowadze­
niu zaostrzonego numerus clausus dla studen 
tów żydwoskich...

Związek ten nabiera szczególnego znacze­
nia wobec faktu uzależnienia poszczególnych 
nr szych postulatów nie <d ustaw i rozpoi :ą- 
dzeń, ale od woli czynników rządzących. W o­
la właśnie minis^a oświaty słabą tylko bu­
dzić może wiarę, a zgoła niezdolną jest wywo­
łać entuzjazm....

W  dziedzinie ekonomicznej nie stało się do- 
:.jd nic. Gdy się w związku z tem uwzględni 
że zrealizowanie poszczególnych punktów po­
rozumienia przedferjalnego związane zostało 
z pewnymi terminami „natychmiast po fe- 
rjach w jesieni", a żyjemy obecnie w pośrod-, 
ku zimy — zrozumiałą się stanie i ni< cierpli­
wość i nerwowość i krytycyzm, jakie podgry­
zać zaczynają dzieło może zbożnie zaczęte, lecz 
niczbożnie kontynuowane!

Nasz bilans jest — przyznajemy to bez ogró 
dek — pasywny. Wpierw dojść musimy do ró­
wnowagi tego bilansu: zanim będziemy mogli 
wejść w  t. zw. nową fazę, należy wprzódy za­
łatwić się z fazą starą,

Pasywność tego biłan suoł> Ją fa w  szczególno­
ści jedna jeszcze pozycja.

Dla Wielu z nas, dla zystkich może, pun­
ktem wyjścia oceny tego zagadnienia
była nadzieja, że to je»ł początek a nie koniec, 
punkt wyjścia a nie punki dojścia Wierzono 
w  przełom nastrojów, jako podstawę nowego 
uloi< ma się stoounków :<a podstawach napraw 
dc zdrowych. Ale tu musimy zanotować: Okól­
nik narodowej demokracji do gniazd prowin­
cjonalnych, wyjaśniający, że w stosunku do 
kwestji żydowskiej niema mowy o jakiejś 
zmianie frontu... Okólnik ten stal się uwertu­
rą kakofonji, przelewającej sig przrz szpalty 
pi asy antysmickiej i  uchwały stronnictw an- 
tysemickicli- Jej wyrazem uchwala chrzęści, 
iańskiei demokracji co do desinltresement w 
sprawie ulg rcligijne-fciFluralnych < o wytrwa 
lńu na stanowisku spolszczenia miast scil. ru­
gowania Żvdów...

Co więcej, z chwilą dojścia do slotu rządu 
koalicyjnego, opartego na większości parla­
mentarnej, klub chrześcijańskiej demokracji, 
wchodzący w  skład parlamentarnej koalicji, 
zainterpelował rząd, co to za ugoda, o której 
pisze prasa, kto ją zawierał, z kim i na jakich 
warunkach... Odpowiedzi na te mtcTuelacje 
jeszcze nie znamy, wierny natomiast, że po­
przedni premjer, p. Władysław Grabski, na 
podobną interpelację posła Pryłucldego zako-.

munikował, iż nie może udzielić odpowietrz! 
przed zbadaniem sprawy przez zainteresowań* 
ministeistwó. W  języku parlamentarnym od« 
powiedź taka, t. zw. formalna, oznacza odmó. 
wdenie odpowiedzi albo odłożenie jej na b«r< 
dzo długo. Zdawałoby się, że rzeczy napoaór 
tak jasnej i premierowi dobrze znane ni© fstt 
ba wcale dopiero badać...

A  jednak... I obecny premjer p. Skrzyński 
w  swem ekspose mówił lylko o deklaracji ży­
dowskiej. Ani słowem , ie wspomniał o postu­
latach żydowskich i stosunku rządu do tych 
postulatów7. . *

Gzy w tych warunka.h dziwić się wolno, id 
z wielu stron podnoszą się głosy, które są 
tylko echem żądania wystosowanego przez po­
sła Thona w  swoim czasie pod adresem lewi­
cowych stronnictw polskich o „jawnogrzeszew 
nie z Żydami", o odwagę do jawnego grzesze­
nia, odrzucającą myśl o kontynuowaniu taj­
nego grzeszenia, wstydzenia się nami, nieprzy- 
/nawania się do nas?

Złemu naieży ,się otwarcie przeciwstawić, 
albo ono w skrylośći będzie dalej działać.

Rozumiemy, iż są wrażliwości, % klóremi li­
czyć się należy, rozumiemy leż że nastrój* 
mas nie zmieniają się /. dziś na jutro. Ale nie 
uznajemy, by kierów 1 1 : < • y łych nastrojów mie­
li gładkie słowa dla uaj&ej reprezentacji par­
lamentarnej a słowa nienawiść, u swoich o wie 
czek. Tylko kosztem naszej w Tiżliz ości utrzy. 
ulany srnn poi ozumienia nie byłby porozumie 
niem, ale aprobatą z naszej strony dla niezno­
śnego dla nas stanu rzeczy.

W  każdym razie nie jest to nowa era, tl 
siara, dobrze nam znana era pa lk i i  Żydami
i z żydostwem. W  rękawiczkach, z wszelkimi 
pozorami osobistej uprzejmości, ale niemniej 
wałki stanowczej, zdecydowanej, konsekwen­
tnej. Panowie Skrzyński i Grabski, premjer
i i  minister oświaty obecnego gabinetu, nie są 
identycznymi z pp. Skrzyńskim i Grabskim 
z poprzedniego gabinetu. Wówczas byli czloin 
kami gabinetu pozaparlamentarnego. Dziś na* 
leżą do rządu parlamentarnego. Wtedy mogli 
działać na własny rachunek, dziś na odpowie*! 
dzialność większośdi par lamentu. Przedteuf 
ich zobowiązania były zobowiązaniami rządu, 
który jest i odehedzi, dziś ich zobowiązania 
obligują a eonajmniej obligować winne stron­
nictwa większości parlamentarnej na okres 
dłuższy od żyw7ota samego rządu- Bo gdy rzą­
du już nie będzie, będą nadal stronnictwa. 1 
dlatego polityka tych stronnictw, ich stosunek 
do naszych postulatów musi być dla na* mo­
mentem decydującym. Nie może tak być. bjj. 
większość parlamentarna brała na siebie od­
powiedzialność za każdy akt rządowy, za wy­
jątkiem aktu, dotyczącego sprawy żydowskiej. 
Interpelacja Gh. D., głesy prasy antysemickiej, 
stojącej blizko członków rządu zdają się prze­
mawiać za takim podziałem odpowiedzialno­
ści. W  takich warunkach niezależnie od fazy) 
rokowań żydowskiej reprezentacji parłamen-* 
tarnej z rządem, sytuacja ludności żydowskiej 
nie ulegnie żadnej zmianie na lepsze. My bę­
dziemy wrchodzić w coraz now7e fazy rokowań^ 
a dla ludności żydowskiej trwać będzie ciągłe 
stara era...

Taki stan rzeczy jest niemożliwy i nie do 
pomyślen-a.

Sytuacja polityczna jest poważna. Troska a! 
przyszłość zrozumiałą.

Poseł Dr. A. Insłac,
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przy sądzie apelacyjnym we Lwowie w sprawach przeciw Jaeaerowi 
E Iow. i St. Steigerowi

Warszawa, 28. 12 Sin. Na deisie-jsZem posiedzeniu 
Sejmu została wniesiona następująca interpelacja 
Posłów Barlickiego. IiebeTmanna, Thugutta, Śmia- 
TowSkiego, Reicha, Rozinarina i Sommersteina do 
pana minstra sprawiedliwości w sprawie ujawnio­
nych nadużyć i karygodnych zaniedbań prokuratury 
przy sądzie apelacyjnym we Lwowie, oraz nadn- 
Syć władzy urzędowej przez organa sądowo-śledcza 
w sprawach przeciw Jaegerowi ! Iow. 1 Przeciw 
iSanisjawowi Steigerowi.

Przez z górą 15 miesięcy toczący się proces 
vw sprawie zamachu ma osobę pana prezydenta Rze­
czypospolitej, \piO]pełnianego we Lwowie dnia 5 wrze­
śnia 1924 r. skończył się uwolnieniem Stanisława 
Słedgerta na mocy werdyktu ławy przysięgłych. Je­
śli w toku toczącego się procesu nie podniesiono 
(JKibłiCznie jaskrawych nadużyć wysokiego dygnita­
rza prokuratury i organów śledczych, aczkolwiek 
domagano się zastosowania przepisów kodeksu kar 
nego, stało się to dla uniknięcia choćby pozorów 
w pływania na sąd przed ukończeniem sprawy. Dziś 
jednak w interesie oeżyszozenia atmosfery, dla usu­
nięcia cienia, jaki Czyn jedno stek rzuci} na sposób 
prowadzenia śledztwa, należy wszystkie przypadki 
potkić do wiadtaroości odtpowiedzialnychc zj'nników 
przy rządzie oemtalalnymi i zażądać Wydania odpo­
wiednich zarządzeń. Stwierdzono w sali sądowej, 
te nadjproikuiratar Malina postawił kijka dmi po za­
machu, na -podstawie pierwiastków© prowadzonego 
.śledztwa, wbrew opónji wojo-wody i po-licji politycz­
nej i jnimo braku wszefflkich motywów czynu u 
mniemanego sprawcy, wniosek o wdrożenie postę- 
powaoia. doa-aaiego i że tpio przejściu sprawy do zwy 
kiego posłępwoania nie przeprowadził żadnych d-o- 
fchodzeń w  kierunku zbadania poszlak, prowadzą­
cych do -wykrycia organizaCyj terorystyOznych, któ- 
r «  zamachu dokonały.

tendencyjnie konstruował oskarżenie przeciw osk 
Steigerowi a taktyka nadprokuratora szła równole­
gle z postępowaniem oirgjaiiów lwowskiej policji 
kryminalnej oraz propagandy publicystycznej pew­
nego brukowego piscimlka, które bardzo dokładnie 
-podawało szczegóły tajników aktów toczącego się 
Ćledbatwa sądowego, dzięki ogólnie znanym we Lwo- 
■wie dobrym stosunkom, łączącym nadprokuratora 
Malinę ® owem pisemkiem.

W , drugiej połowie grudnia 1924 r. na-dpirokurator 
Mftimi otrzymuje od policji katowickiej wiadomość 
o  pnzyzuaiiiu się Teofilia Olszańskiego przed wła- 
»fannri nktniecfcierod -w Bytomiu do popełnionego 
Wte Lwowie zamachu. Nadlpir ©kurator Malina zado­
wala się stwierdzeniem! policji lwowskiej, że Olszan­
k i  we Lwowie nie jest meldowany i mimo, że zre- 
Wztą przesyłał dokładne relacje do min. sprawie- 
dfiwości o stanie sprawy, przemilczał le fakty, rzu­
cająca światło na sprawcę zamachu i wykluczają­
ce winę Steigera. Akta te odłożył do stosu aktów 
niepotrzebnych dla rozprawy, a z pyłu zapomnienia 
wydobyła je dopiero obrona. A  przecież nodlpro-ku- 
ralnr sprawą tą bezpośrednio się interesowali Jak 
(twierdzono w toin rozprawy, sarn miał zawsze 
•kła pod ręką, sam przygotowywał akta i osobiście 
udzielał jwszdikich wskazówek prokuratorowi wy- 
Btępującemu bezpośrednio przy rozprawie. Jedno- 
(tronaość i tendencyjność odnośnie dk> sprawy 01- 
•zsAskiego odbija się tern silniej, gdy się zważy, 
że' nadpnokucajtor Malina w toku toczącej się ro > 
prawy przed sądem iprzysięłgych i to na podstawie 
anonimowego, tylko telefonicznego doniesienia za- 
Bsądai śledztwo policyjne przeciw powołanemu 
W charakterze świadka odwodowego Bogu ducha 
Winnemu, Adolfowi Finelowi, zarzucając mu współ- 
winę w  zamachu na pana prezydenta.

Przeprowadzono u Finela Cztery rewizje, sześć 
Halzy przesłuchiwano go, skonfrontowano go z po- 
•łerumkowytnd, sjpirowadzouymi aż z No-wego Sącza. 
A  jak bardzo przejmował się p. nad prokurator oso­
bą Pastermaikówny, świadka Koronnego oskarżenia, 
dowodzi niezwykły w annałach sądowych fakt, że 
gdy p. Pastemakówna obwiniła sędziwą żooę po- 
ważaiego adwokata, ża ta ją uderzyła -przy wyjściu 
(e Sali sądowej, p, nadprokurator sam na piśmie 
Przygotował prodokół z  obwdndemiom wspomnianej 
Pani o  zbrodnię Ciężkiego u&zkodzenła ciała, popeł- 
■ttcsiego na osobie świadka, z powodu złożenia 
łwiadectwa przeciw Steigerowi,

iWspommdana wiązanka faktów świadczy dobitnie, 
4e najwyższy we Lwowie dygnitarz prokuratury nie 
lylko nie stał na wys. kości zadania, nie tylko nie

(Telefonem od naszego korespondenta)
zachowywał ustawrą nakazanego objeklywimiu i nie 
spełnił zadania zbadania materjalnej prawdy, lecz 
dopuścił się grubych wykroczeń. Stal się narzędziem 
kampanji prowadzonej p-od hasłem napiętnowania 
per fas et nefas sprawcy wosobie niewinnego. Nad- 
prokuratorowi w sukurs przyszli nie tylko Luko n- 
ski i Kajdan kierownicy lwowskiej policji krymi­
nalnej, ale sędzia śledczy Rutka i jego pomocnik 
protokolant Piotrowski. Sędzia i pomocnik protoko­
lant, ale w  rzeczywistości było przeciwnie, bo p. 
Rutkę na ogół wyręczał pomocnik Piotrowski, któ­
ry z roli protokolanta przedzierzgnął się w  sędzie­
go, a raczej w dyktatora, który nie przebierał 
w środkach, nie rzadko kolidujących z ustawą ka­
lią, by oskarżonych i świadków zniewolić d-o zezna­
wania w dogodny dlu siebie sposób.

Działy się rzeczy niewiarygodne, niemożliwe 
wprost w państwie praworzn-duem. Zgłasza sic oso­
bnik niedogodny dla oskarżania, który zeznaje, że 
sprawcą Czynu jetct ktoś inny. P. sędziemu Rutce 
i jego aplikantowi udaje się skłonić Mykytyna dio 
zmiany zeznań odciążających Steigera. Mykytyn 
wraz z Jaegerem i tow. zostają oskarżeni o fałszy­
we zeznania. Na rozprawie Mykytyn wraCa do 
swoich pierwotnych zeznań i stwierdzoną /ostaje 
rzecz niezwykła w kiouiikąch sądowych: Sędzia i 
jego aplikant fałszują protokoły zeznań świadków, 
samowolnie le protokoły zniie liają, ni -które i iewy- 
g dne im niszczą i nie zaniedbują vóvnież tego ro­
dzaju argumentów jak „mafja żydowska, która ma 
opętać społeczeństwo polskie..Karm ią osadzonego 
w Więzieniu Mykylyila lekturą Nieinojcwski -go 
„Dusza żydowska w  świetle Talmudu". Dzielą się 
z nim w  chwili, gdy się decyduje zmienić Zeznania 
na niekorzyść Steigera, pomarańczami i szynką. 
O f*>dobnych argumentach szeroko przy rozprawie 
mówi współoskarżony Dwo-rnitki. I nie tylko oskar 
żeni, a uwolnieni wyrokiem sądowym Jacger, Korn- 
haber, GlaSermann, Dwo-rnicki, ale cały szereg św-iad 
kó-w, zarówno w procesie Jaegera i tow. jak i w 
procesie Steigera, stwierdziło pod przysięgą, że p. 
Piotrowski bądź sam, bądź w obecności i przy m-niej 
lub więcej aktywnym współudziale sędziego Rutki 
świadkom odaiążającym Steigera i innych oskarża­
nych, groził, wymuszał na nich zaznania popierają­

ce kamipanję pub! i cysty c*no-pro woŁataTsk ą przede  
ko Steigerowi. Zapisywał Zeznania odmiennie od za- 
podania i odczytywał je następnie odmiennie. Fragj 
rozprawach szereg świadików na to się powoływał. 

Dość wymienić m. in. Kat za, policjanta Bila, insp, 
policji politycznej Piątkiewicza, który wyraźnie o* j 
świadczył, że nie może brać od-po yied rialnośći zim 
protek-oly śledztwa. Insp. Sawicki na rozprawie pod 
przysięgą zenał, że protokolant Piotrowski spisał 
z nim protokoły sprzeczne z jego zeznaniami, którel, 
następnie podarł. Po kilkogodzianej utarczce dc* 1 
szło do ko-nipro-misu świadka z protokolantem, ald - 
tego kompromisu prol-o-kolant nie dotrzymał, gdył j 
jak stwierdził świadek przy rozprawie, protokół zot ‘ 
stał nie tylko spisany sprzecznie z tym komprom-w - 
sem ale samemu nawet świadkowi fałszywie odczyn! 
tamy. L

Znawcy powołani przez sędziego śledczego wyr aa 
źnie stwierdzili, że nie mają znajomości fach o wy cłi 
i oświadczyli to sędziemu śledczemu, który jednak!, 
mimó to zażądlał od nich orzeczenia w sprawićj 
bam]>y. 3

Niepodobna w ramach interpelacji podać wszyst- 
kich szczegółów ujawnionych w  czasie kilkunasto** i 
tygodniowych rozpraw, ale ze stenogramów rorp-aw, j 
prowadzonych zarówno przeciw Jaegero.vi i tow. 
jak i Steigercfwi, można je stwierdzić. Że nap-owa- j 
d-zolle okolicznośoi, ujawnione popełnienia nadużyć ' 
urzędowych prż-ez fałszowanie protokołów ślediztwa' j  

uzasadniają konieczność natychmiastowej ing.zrenCjl, 
upoważnionych centralnych czynników jest jasne.

W  tym stanie rzeczy zapytujemy p. ministra sprał' 
wiedli w ości: 1) czy .nane mu są nap;-© eadzwne f*a 
kta i Cały stan aktów w sprawie Jacgtra i tow. 2 
Stanisława Steigera, 2) co zamierza p. minister uczy, 
nić, aby uwolnić sądownictwo od osobników, które 
przez karygodne i tendencyjne naruszanie obowią­
zujących ustaw, p-odryw-ają zaufanie ludności W sipira 
więdliwo-ść i praworządność, 3) czy pociągnie pę 
minister winnych d-o sądowo kamej odpowiedzial­
no ś ci.

Warszawa, 28 grudnia 1925.
Posłowie:

Barilcki, Thngntt, ŚmiarowskI, Lleherman, Reich 
Rozmurin, Sommerstein.

Profesor "ev  merer przybył do Europy
Cherbourg, 28 12. PAT . Przybył tu delegat 

amerykański do komisji odszkodowań profe­
sor Edwin Kemmcrer.

(Telegram własny „Nowego Dziennika") 
Paryż, 28 12. (K ) Profesor Kemmerer przy- 

jedzie dziś do Paryża, skąd przez Berlin uda 
się do Warszawy

W edle opinji pru *  amerykańskiej ocena 
sytuacji gospodarczej Polski "będzie miała do­

niosły i duży wpływ na ustosunkowanie sig 
rynku amerykańskiego do państwa polskiego.

Złoty W6 Wiedniu
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Wiedeń, 28 12. (D ' Złoty w stosunku do do­
lara notowany był dziś na tutejszej giełdzia 
8‘50 do 8‘70. Zauważyć się dał silny popyt zai 
złotym.

Puseł aieraiecki w Warszawie Kauscher
przedstawicielem Niemiec w lidze narodów

prezydenta za najpoważniejszą uważana jesl 
kandydatura posła niemieckiego w  Warszawie 
p. Ulricha Rauschera.

M w i  gibiietaws j  i l r a a  l i i i

Berlin, 28 12. PAT. Równocześnie ze sprawą 
zgłoszenia przez Niemcy ich przystąpienia do 
L igi Narodów, które ma nastąpić w  drugim 
lub trzecim tygodniu stycznia, koła miarodaj. 
ne rozważają sprawę mianowania przedstawi, 
ciel a niemieckiego w Lidze narodów.

Jak donoszą dzienniki prezydent Hinden- 
burg nie zgodził się na propozycję ministra 
Stresemanna, który proponował powierzyć tę 
kandydaturę byłemu sekretarzowi stanu w  
urzędzie snraw zagranicznych von Kuhnano- 
wi. Wobec odrzucenia tej kandydatury przez

(Telegram własny 
Berlin, 08 12. (T.j 

trwające od 3 tygo 
ne przed Nowym 
trzyma Luthe- 
mniejszościoweg

W  pasu nitia io Muli!
Wiedeń, 28. 12 (D.) Z Angory donoszą: Mustafa 

Kemal Pasza wyjeżdża W kwietnin r. 1926 do Mo­
skwy, aby przeprowadzić Ostateczne rokowania z P- 
Gzdczerine-m w sprawach związanych z ostatnio za­
wartym układem rosyjsko-tureckitn.

Druzowie jii
(Telefonem od

Wiedeń, 28. 12 (D i  
Zowie oświadczyli go- wc 
stawili warunki, na j flScfci 1 
kój z Francją.

ego Dziennika") 
silenie gabineitowta 
kończy się zapew-i 
f 7!’ i uszczb Inie oh 

orżenia gabinetu

pokół
o

Dra* 
|U walk i po 

ząńpzeć po-
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Z dnia
Przymusowy odpoczynek
Groteskowa wprost bezsensowośe ustiwy o 

przymusowym spoczynku niedzielnym wystą- 
p Ł  znowu na jaw w pelnem świcile z okazji 
minionych świąt Bożeno Narodzenia. Żydow­
ski kupiec lub rzemieślnik m u s i a ł  „odpo­
czywać" prze* trzy pełne dni, przez blizko po­
łowę tygodnia! W  piątek „odpoczywał" z racji 
Bożego Narodzenia, w  sobotę z racji św. Szcze 
pana i soboty, a w niedzielę z racji ...niedzieli. 
Gdyby święta wypadły były o dzień wcześniej 
musiałby rzemieślnik żydowski „odpoczywać" 
fc- doliczając „obotę i  niedzielę —  przez cztery
|a&i!
J Kiedyż twórcy i obrońcy ustawy obecnej 
pczejrzą nareszcie, iż tego rodzaju krępowanie 
swobody pracy szkodz1' najżywotniejszym in­
teresom państwa! Jakże można z jednej strony 
deklamować o potrzebie podniesienia wytwór­
czości, a z  drugiej strony zmuszać do święto- 
wtuńa przez dwa, a w  zimie przez póltrzecia 
dni, —  we święta zaś przez trzy iub więcej 
dni w  tygodniu —  trzechmiljonową ludność, 
stanowiącą poważny trzon gospodarczego ży­
d a  pańswa?

0  czem p. Grabski zapomniał 
we Lwowie?

-I*. minister Stanisław Grabski wypoczywał 
pedczai świąt we Lwowie, gdzie udzielił cie­
kawego wywiadu swemu lejborganowi — „Sio 
wu Polskiemu".

Zaprzeczywszy pogłoskom o wizycie u mar­
szałka Piłsudskiego, mówił p. Grabski bardzo 
pięknie o „polskiej państwowej racji stanu". 
iW czasach niewoli — mówił —  należało roz- 
ilamiętniać uczucie narodowe. Dziś zaś „pierw 
szyrn nakazem patrjotyzmu polskiego musi 
być skupiać, jednoczyć, zespalać Polskę wew­
nętrznie, łagodzić antagonizmy narodowościo­
we, społeczne, partyjne, osobiste, usuwać 
Uprzedzenia i nienawiści".
„Z  tego założenia wychodząc — wywodził da­

lej p. minister —  „starałem się znaleźć punkty 
Współdziałania prawicy z Piastem, a nastę­
pnie, choćby tylko w  zakresie sanacji skarbu,
1 z PPS, starałem się ustalić zgodne, przyja­
zne, stosunki państwa i  kościołem katolickim, 
Wytworzyć warunki normalnego rozwoju ko­
ścioła prawosławnego w Rzeczypospolitej, pró 
buję Wejść w porozumienie z kołami nauko-

SZ L. CITRO.N

GALEK JA  PRZECHRZTÓW
25; Jaków  Aleksandrowie* J f i im a n
r  i-

Brafman urodził »ię z końecm lat czterdziestych 
ubiegłego stulecia w Kłecku, w mińskiej guberni. 
Biedni jego rodzice wcześnie go odumarli, a on 
wy< ho wywal się bez Łrdmej opieki. Mieszkał u wdo­
wy, dalekiej swej krewnej ze strony !mntki hon- 
(ficcku , wooamd, która cały dzień siedziała w mie­
ście. Około ni-j, n« rynku, kręcił się ciągle mały 
Rrafmafc wciągnięty w ten sposób w atmosferę ryn­
kową Obcował t innymi młodymi cii® -p ik mi 
U ttn i sam- ml próżniakami jak on, a w  szczegól­
ności z łobuzami rosyjskimi i wyrósł na chłepcą 
dzikiego, gruboskórnego, bek żadnej ogłady i wy­
kształcenia i zdała od żydostwa. Prędko idołał za- 
(potnaieć nikłe wiadomości, które wyniósł z chede- 
row. Miał do tego w dodaLku zły charakter, z każ 
dym SSukał Zaczepki i nikogo nie zostawił w spo­
koju. Do synagogi nigdy prawie nie zag ^dat i na 
złość ludziom dopuszczał się najgorszych wybry 
ków bezbożności. Wszystkie te razem powody zło 
żyły się na to, że .nłody Jenkele Brafman zasłynął 
f  mieśctie jako najgorszy awanturnik i wszyscy 
i już z góry wiedzieli, że gdy tylko o parę lal wy- 
iośni* będzie pi< Twssym kandydatem na „rekruta", 
i Działo się bardzo już duwno jeszcze przed za 
,prowadzeniem w Rosji powsz-.chnej służby wojsko­
wej, że kahal każdego miasta i miasteczka miał obo- 
TWiązak dostarczać rocznie pewnego kontyngentu 
rekrutów. „Kahat miał też prawo złapać pierw­
szego lepszego młodzieńca i oddać go w „żołnie­
rzy". Korzy stalli z tego prawa potentaci kahalni i 
*  tych „poborów wojskowych" niezłe ciągnęli zy­
ski. Bogaoi wykupywali się za pieniądze, a rukru- 
tów brano tylko z dzieci biedaków, które łapano

wemi ruskiemi".
Jesteśmy tą zgodli wośolą p. Grabskiego 

wprost zachwyceni, a 'ylko ze i dziwieniem 
pytamy, dlaczego, wyliczając wszystkie swo­
je ugody, zapomniał akurat tylko o ugodzie — 
z Żydami...

Czyżby we święto katolickie nie wolno było 
mówić o porozumieniu z Żydami? A może 
„Słowo Polskie" scenzurowało ten passus wy 
wiadu swego nac zelnego redaktora, który chwi 
Iowo piastuje tekę ministra oświaty?

Pomoc amerykańska
Pos. Frostig zwraca w „Tagblacie" lwow­

skim słusznie uwagę na przesadne nadzieje 
żydostwa polskiego odnośnie do pomocy ame­
rykańskiej.

Suma 15 mlljonów dolarów ma być zebraną 
dopiero w trzech latach i iść w połowi na ko­
lonizację rolna Żydów rosyjskich, a z drugiej 
połowy ma znów połowa iść na Palestynę. 
Tylko więc % część przeznaczoną jesl dla Eu- 
ropy, a nie wyłącznie — choć głównie — dla 
żydostwa polskiego.

Narazie zaś przybywa w najbliższym czasie 
do Warszawy europejski zastępca „Jointu" p. 
Kahn, który rozdzieli 150,000 doi. tytułem po­
mocy doraźnej. Z tego żydowskie spółdzielnie 
kredytowe oh zymają 50,000 organizacje sierót 
żyd. 20-000, „Toz“ dla akcji hygieniczne-sani- 
tarnej 15,000, na budowę 2 szpitali 20,000, dla 
szkół hebrajskich i żydowskich 20,000, a re­
szta na dokończenie kilku instytucyj filanlro- 
pijno-społecznych.

Na instytucje kredytowe przeznaczył więc 
Joint tylko óu.000 doi., a wogóle w tym roku 
ma Joint na ten ceł razem wydać 200,000 doi. 
na całą Polskę, czyli na istniejących w  Polsce 
20u żydowskich kas kredytowych na podłożu 
społdzielczem po 10,000 zł. —  a więc sume 
wprost znikomą.

W  Małopolsce mamy ogółem 16 żydowskich 
spółdzielni kredytowych, pomoc amerykańska 
dla naszej dzielnicy będzie tedy minimalna. — 
Pos. Frostig uważa, że należy przede wszy st- 
kiem zorganizować żydowskie spółdzielnie kre 
dytowe w Małopolsce i starać się następnie o 
większe kwoty z Ameryki — zamiast oddawać 
się bezpłodnym iluzjom o fantastycznych mi- 
1 jonach amerykańskich.

Z wojny domowej w Cłwuach

— Celem uniknięcia przerwy w  wysyłce nar- 
szego pisma prosimy 0 bezzwłoczne odnowie, 
nie prenumeraty na miesiąc stj czeń.

Rycina nasza przedstawia chiński sposób kara­
nia dezerterów -wojskowych. Dwaj dezerterzy zwią­
zani są ra pomocą t/w. bL>ku i wjiitawieiLj na widok 
publiczny.

Sjolska Partja Pracy Hitachdnt 
dla zaclu Malop. i SląsLa

W  niedzielę, dnia 3 stycznia 1920 o Ihydzi- 
się Rada pa rtyjna (pgiszah) w Krakowie (Kra 
kowska 41) z następującym porządkiem dzień* 
nym:

1) Nasza dalsza praca o*gani tacyjna —  D*t 
O. Mcnaschc.

2) Ruch młodzieży i jej wychowanie —  Sza* 
ja Spiro.

3> Nasza współpraca z innemi sjońskłemi 
federacjami —  Dr Gur Arje Tarta

4) Dyskusja.
• 5) Wniosła i ewentuaija.

Początek Rady partyjnej o godzinie 9 rano.
Listy delegatów; nat>zy przesłać bezewto* 

cznie.
Dalsze szczegóły w okólniku Nr. 9t2. ~89Si

Komitet Rejonowy sjonistycznej Partji r racjj
„Hit.schduth“. |

□n ulicy lub wyciągano z domów, a zwłaszcza bie­
dnie, opuszczone sieroty. Tem chętniej przeznar-Zono 
ua żołnierzy —  cały ten proceder obogobojnić —  
młodzieńców wyuzdanych, nie bardzo pmDOżnych. 
Dopuszczali się przytem kahalrdcy wszelkiego ro- 
dżaju podłości i zbrodni; jeśli dobrą otrzymali za­
płatę, to umieścili syna bogatych rodziców jako ..je­
dynaka", zwalniając go w ten sposób z wojska, a 
syna biednych rodziców, który był naprawdę jedy­
nakiem i jedyną podporą rodziny zabierali do woj­
ska dodawając rodzicom jeszcze jednego lub dwóch 
synów.

K thał w Kiecką uzyskał wkrótce na całą Litwę 
opinję jako ńedli ko najokrutniejszych i najstrasz­
niejszych zł“-od'iu „poborowych". No Czele kahału 
stał tom ojciec i dwoma synami, którzy połączyli 
się z miejscową biurokracją, wysysając soki z naj- 
bi< dniejszej Warstwy ludności. Familja ta przy po­
mocy tak Zwanych „łapaczy zrobiła duży majątek, 
uprawiając swój proceder całkiem jawnie i nie co­
fając się przed mozem.

Ale wybiła ich godzina, echa nieludzkich czynów 
kahalników kleckich rozbrzmiewały po całej L i­
twie, aż dotarły du wyższej władzy w gubernji któ­
ra zabrała się zaraz dla Wyplenienia zbrodniczego 
gniazda. Dopomogli temu w tem dwaj „konfidenci".

Bierwszy z nich nazywał się Benjamin Goldberg, 
albo jak go w ów C/as w całej Litwie nazywano
„Benjamin) u donosiciel", altbu też „drauwCjaint
z Kiecka". O tym Benjaminku krążyły z ust do ust 
rozmaite legendy, jedna dziwniejsza od ds ugiej. 
Wedle tych legend Benjamin udawał dzikie i okru­
tne stworzenie, W rzeczywistości był ten Coldberg 
miłym 1 bardzo porządnym młodym człowiekiem, a 
co Jest najważniejszem, dalekim od wszelkich ,dc 
nuncjacji". Benjamin Goldberg, syn poważanych
rodziców, człowiek uczciwy o (lelikalntm sercu,
nie mógł się spokojnie patrzeć na dzikie rządy 
kahału, protestując ciągle przeciwko jego niełudz

kim praktykom. Dowiedziawszy się raz, ir syflotj 
biednej wdowy oddano w żołnierzy wpadł w 
złość, że doniósł o tem pisemnie do gubernatora, 
prosząc o puimoc dla nieszczęśliwej matki. List po­
mógł. Przeprowadzono rewizję, pirzerk odn&CząiOegat' 
kahału 'Oskarżono i aż ao ukończenia spasawy testff 
mano w areszcie. Synowie przewodniczącego kaht*. 
lu przekupili jednak sędziów i ci uwolnili areszto­
wanego j Ra jego miejsce aresztowali ' k>] bez-jjo, 
Z więzienia napisał Goldberg du gubernator i i Wy- 
11 gai u niego dia siebie aadjencję, podczas fctótfej 
opowiedział gubernatorowi obszernie o v.^zystLżcb 
czynach kłeckiegio kahału. Gubamator Stanął pot 
stronie GoJdberga, k,i_ał go uwolnić i na jego niej. 
sce osadzić „głowę" kahału. Przez kitka lat utnie. 
ninBi się w więzieniu Goldberg z pttvzy<*«ntisn ko, 
hału jeden -w chodził, a drugi wychodził. YkeSZCIM 
zwyciężył kahał, a Goldberg jakio niebezpieOznU 
dla spokoju publicznego zasądzony został na te lh i 
nie n» Sybir, gdzie wkrótce umarł. |

Drugim- ,k o n f i d e n t e  m“, serdecznie ka­
hału W Kk»oku nienawidzącym był Jakc.b Brafma**, 
Brafman dobrze Wiedział, że kabał w Klecu:u roo> 
ciągnął nad n;m dozór i że wcześniej azy późnSetf 
patdnue ofiarą jakieglo bogatego swego rówieśnikau 
Uciekł więc w 18 roku życia z Kiecka i włóczył się 
po rozmaitych miastach i miasteczkach1, uarzytnująe 
się jako belfer po Qliedera-~h dnu ukrwnrijąc się 
przed szpiegami kahalników i puzad policją. Ta u> 
stawiCŁna włóczęga zmęczj ła go i pewnego pię> 
knego dn.a udał się do prawosławnegio pupa 1 dal 
się wycbrzeić, Wyzwalając się od kahałów jako wol­
ny człow iek. Od tej chwili postanowił zemś< ió t-ię 
na Żydach. Zaczął tę zemstę od k cukiego kahałn, 
ale petem nie zadowo-iił się ćamym Kłeckiem, ledn 
wystąpił przeciwKo całemu rosjjskiemu żydoistwu, 
które oskarżył o najcięższe zbrodnie, a zwłaszcu 
zarzucił mu chęć ujarzmienia całego chrześcljofW 
Skiego świata. fC. d. bś) I
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Na horyzoncie politycznym
Termin wstąpienia Niemiec do 

Ligi Narodów
Po  traktatach locai neńskicH aktualną jesst 

idbernie dla Niemiec sprawa wstąpienia do L i 
gi narodów. Niemcy, jeśli chcą już w  marcu 

tuzyskać przyjęcie do L ig i narodów, muszą 
z  początkiem lutego wnieść podanie. Gdyby 
■bowiem pisemne zgłoszenie dę Niemiec wply- 
toęlo w paziowie, alLo ż  końcem lutego, d e  
przy szłaby ta sprawa pod obrady marcowej se 
s ji  Rady L ig i narodów. Najprawdopodobniej 
musiałaby w  takim wypadku Rada L ig i naro 

na swej marcowej sesji- zastanowić się 
Bad znołani ni nadzwyczajnej sesji, celem 
podjęcia uchwały w  tej sprawie, albo też prze 
4onąć tę sprawę do sesji lipcowej. Sprawa 
fiaąc przedstawia się w  następujący sposób: 
Jeśli Niemcy, już z początkiem bitego 1926 r. 
IKystąpi i z  nisemną prośbę, o przyjęcie do L igi 
narodów, qprawa zostanie załatwioną na mar 
eerwej sesji 'Jeśli zaś w  tym terminie tego nie 
uczynią, sprawa może się przeciągnąć do lata, 
a  tesmsamem traktaty locai neńskie będą mo- 

dopiero wejść w  życie w  grudniu 1926 r.

Przoiileit a we Francji
Socjalistyczna partja francuska zwołała na 

rłO stycznia nadzwyczajny kongres partyjny, 
W y  ma zadecydować ostatecznie o współ­
udziale partji w rządzie. Na kongiesie Compe- 
le  Morel, jaLo referent większości będzie się 
domaga! by partja pod żadnym warunkiem 
do rządu nie wstąpiła i w  koalicję z  burżua- 
ayjnemi stronnictwami nie \, chodziła. Korrefe 
Bantem bodzie Auriol, który będzie bronił tezy 
że partja zmuszona jest w chwdi obecnej, kie 
%  życie gospodarcze Francji przechodzi tak 
ciężkie przesilenie, wziąść udział w  rządzie. 
'Nie ńłegja jednakowoż wątpliwości, że stanowi 
sLo Auriola, za którem wypowiedzieli się Le­
on. Błum i  Renaudel, nie uzyska większości na 
kongresie., wolkjc czego rząd Brianda najpra­
wdopodobniej będzie się musiał podać do dy 
misji. - i

RZECZTć CIEKAW E.

Jtdwofeatki francuskie
PiaJieisłra oibchodizdła w ubiegłym tygodniu 25-tą 

ro c zn icę  dopuszczenia kobiet do sprawo wania fun­
kcji adtwcl—Okich. Kobiety domagały się we Fran­
cji już od r. 1830 przyznania im praw obrońcy są­
dowego. Ale sprzeciwiały się temu tradycje oale- 
**ry oraz argumenty zaczerpnięte z bistorjd Rzymu. 
(W Rzymie re publikańskim kobiety miały prawo sta- 
ma6 [przed sądem w rodi obrońcy. A  otóż pewnego 
caxu ittymńanką Kotmełja tak się uniosła w zapale 
obrony, iż, rzuciwszy się n«, swego adwersarza, po- 
fcancerowala go szpetnie. Od tego czasu odebrano 
Bzy m.Lankom prawo stawania w sądzie uznając, że 
ttie potrafią się one opanować. Do r. 1900 odrzuoa- 
i_> w " Fiancji wszystkie żądania muułydlatek de 
logi obrońcy również „z nacji Korneljd“.

TanSec w stanie hyonozy
Paryżanka, p. Goto Cociiupbell, w czasie doświad­

czeń nad w(plywen, muzyki na sen hy pne tyczny wy­
konywa tańce w stanie zbliżonym d > somnambuli- 
imu Tańc. te są ilusiracją poematów nieznanych 
jwpećuie p. Campbeh Po ustąpieniu stanu hypnozy 
p. Gamipbcll zupełnie zapomina O tern, oo się z nią 
da&aJo pa zed chwilą Pnzytem p  Gamtpbell tańczyć 
tut utnie i nigdy nie ćwiczyła się W sztuce choreo 
r̂afiraur oj.
'Zainteresowane tern paryskie towarzystwo teo- 

aoficzue zaprosiło p. Campbell na -wiedzór tańców 
hipnotycznych.

Prohibicja i puddins
Zakaz wyszynku alkoholu i wina zatruwa życie 

Ameryk-ron,, Ale oto zbliżały się święta Bożego 
Karouzeria. Tradycyjnym obyczajem Anglosasów 
konsumuje się podczas tych świąt ipiuddlingi polane 
rumem. Puddingi U w olbrzymiej ilości przychodzą 
Oo Ameryki z Auglji.

Powstała kwest ja: czy wolno są rawaśkać do A- 
meryki wobec prohibicji c,as,o przesycone ałko- 
boLsn?

Ko wiolkiej radość, ..nuwŁ ów puddingu whsdze

Pokój z Druzame!
„Chicago Tribune“ przynosi depeszę swego 

korespondenta z Bejrutu o zawieszeniu hrom 
między Francją a Druzami. Nowy komisarz 
Syrji de Jouvenel ogłosił amnestję dla wszyst 
kich polit3Tcznych więźniów i uzyskał kontakt 
z sułtanem Attraszem, którego miał przekonać
0 bezskuteczności dalszej wojny z Francją. 
Gubernatorem w  Syrji ma zostać Tajadjan, 
syn kalifa Damaszku, na miejsce obecnego gu 
bematorą, który jako Turek z pochodzenia 
nie cieszy się zbyt wielką popularnością w  Sy 
rji. De Jouvenel wydal też odezwę do Syryj­
czyków, których nawołuje do zapi zestania 
walk, przyrzekając uwzględnienie słusznych 
postulatów ludności. Odezwa miała zrobić do 
bre v rażenie i w  związku z temi obietnicami 
Jouvenela mówię o zawarciu pokoju między 
Druzami a Francją.

Wiadomość „Chicago Tribune" nie uzyska 
ła jeszcze oficjalnego po twierdzenia.

Zwwifu Stalina aa ffl Rmim honiu- 
niitpu] partji rosyjskiej

Donieśliśmy już, że na dbywającym się o- 
becnie w  Moskwie X IV . kongresie komunisty 
cznej partji rosyjskiej przyszło do rozdżwię- 
ków między Leniugrodem a Moskwą, względ­
nie między Zinowiewem a Stalinem. Z mo­
wie w’ wystąpił przeciwko obecnej polityce cen 
tralnego komitetu partji komunistycznej, w o- 
bronie której stanął generalny sekrearz partji 
Stalin. Po trzydniowej dyskusji przyjął kon­
gres 559 głosami przeciw 65 rezolucję Stalina, 
wyrażającą zgodę na stanowisko centralnego 
komitetu. Opoizycję Zinowiewa poparli Ka- 
mieniew, Sokoinikow i wdowa Lenina Krup. 
skaja. Po stronie większości wystąpili Ryków, 
Faliriin i najwybitniejszy teoretyk komunisty 
czny Bucharin. Spornym punktem dyskusji 
była sprawa tzw. Nepn (nowej polityki eko­
nomicznej) na wsi. Krupskaja, wolowa po Le­
ninie wystąpiła energicznie przeciwko rozsze­
rzeniu się Nepu na wieś, wykazując, że Lenin 
upatrywał w  wiejskich kooperatywach środek 
zapomocą którego można dojść do socjalizmu.

ceLie amerykańskie orzekły, Że pudding, nawet z 
rumom, może być dopuszczony albowiem ilość za­
wartego w nim rumu nie wystarczą, by przyprawić 
amatora o zawrót głowy.

Bi&forusittKi w wojsku 
chihskiem

Mars lek Crang- Tso- Lin, jenerał gubernator
Mandiżurji, przyjął do swej służby korpus dziew­
cząt z Rosji, uzbrojonych w strzeli y i ręczne gra­
naty. Ma to być korpus utworzony z białoruskich 
uciekinierek, który (przybrał nazwę „nieustraszo­
nych41. Znęciły je obietnice stałej plaCy i regular­
nych obiadów. Pod wodzą młodej dziewczyny o 
krótkich włosach pułk amazonek udał się na front, 
by wesprzeć ofenzywę przeciw Sun- Czuan- Fang

Wyszywany azfennik
Eskimosi idą wielkimi krokami naprzód Epoka, 

gdy jedynean zajęciem i zainteresowaniem tego lu­
du zamieszkałego w arktycznych okoflicach były po­
lowania na pingwiny lub foki, fabrykowanie tranu
1 wyj rawy na morze w skórzanych kajakach — na­
leży do przeszłości. Nadeszły nowe czasy — Eski­
mosi poczynają się mouiernii; ować. Ciekawe pod 
tym względem ‘ZCzegóły co do postępu tej rasy ze ■ 
mieszozc w jednym z francuskich pism kapitan Ber- 
nier, który przibyl wśród Eskimosów kilka lat. O- 
tóż Eskimosi posiadają swój w łasuy parlament 
oraz prasę. Coprawda o parlamencie Eskimosów 
Bemier daje i.iało wiadomości, ciesawy natomiast 
jesit opis prasy eskimoskiej, która ukazuje się pod 
postacią jedaego dziennika- Drukowanie i -wydawa­
nie tego dziennika jest jedyną w  swoim i xłzaju o- 
sahliwOŚOią na ziemi. Zamiast papieru dziennik 
skiaua się z cieniutko wyprawionych skór foCzych, 
na których zamiast druiku dotychczas tam nieznane­
go wtszysttkie wfeidbmóści są wyszywane. A  więc ar­
tykuły wstępne wyszywane są grubszemi i podwój- 
nemi nićmi i wdększemi litetrami, kronika miejsco­
wa „petitem44 czyli drobniejsze mi lóterami i Cieńsze- 
mi niónj. „Da ukopaniem" zsumują się żony Eski­
mosów, spełniając rdlę zeo rów, meŁt^mpaży i se- 
kretarzów redakcjL

k i l i m u  0 “ tr ah wzorach swoj-
Lm lnl, I bI J 7 skich i wschodnich

0 motywach orjentalnych 
gotowe i na zamówienia 
poleca

MM ju t ' KiaM. Mato 1
Skład i rzędzy do kilimów i dywanów, osnowy itp. 
Ceny fabryczne! Ceny fabryczne!

DROBNE WIADOM OŚCI ŻYDOW SKIE
NAUK O W A EKSPEDYCJA udaje się do Palm 

slyny z wiosną 1926 r. Ekspedycja, subsydjoWanat 
przez seminarjum teologiczne w New Jorku ma oal 
celu poszukiwanie łokuimeutów historycznych w Paw 
lestynie.

N A  INTERPELACJĘ \V PARLAM ENCIE ANe 
GIELSKIM w sprawie przydzielenia gruntów ,*ańv 
stwowych Żydoim w  Palestynie odpo\-,.e(Liał minia 
sleir kolonji Amery, iż zażąda w tej sprawie szCikm 
golowego sprawozdania od wysokiego komisarza 
Palestyny.

HEBRAJSKI TEATR „HABIMA“ w Mor kwik
Został ponownie otwarty. Jak wiadomo, udaje się, 
„Habima" na Występy gośainne do Europy i Yn ,n 
ryki.

KLĘSKA „AGUDY“ PR ZY  W YBORACH DO 
GMINY ŻYDOWSKIEJ W  PRESZBURGU.
Preszburgu odjbyły się wybo-y do gminy żydowi 
skiej która była dotąd twierdzą „Aguay44. Przy obe-i 
cnych wyborach „Aguda44 nie ptrzepro\Vad2.iła ani 
jednego mandatu. Do gminy zasiali wy]/rani mizru-' 
cłiiści i bezpartyjni oirtodoiksd.

SĄD W  LENINGRADZIE skazał na śmierć boi 
gatego kul̂ Ca żydowskiego Szymona Flijaski, oskara 
Żonego o przekupienie urzędników państwowych. 
Proces Fli jaskiego Z» rócdł na siebie pow szechną 
uwagę, ponieważ w procesie tym zeznawało prze­
szło 37 urzędników państwowych.

Wl PROCESIE Dra ARTURA R U PPIN A  prze­
ciw dziennikowi ,Doar Hajom“ o obrazę czci za­
padł wyrok sądu jerozolimskiego, uwalniający rez 
daklora odpowiedzialnego tego pisma od wtuy i ka­
ry. Sąd wyszedł z założenia, że redaktor nie jesi 
odpowiedzialny za artykuł, który ukazał się w pi­
śmie W Czasie jego nieobecności w kijju.

SENAT RUMUŃSKI przyjął ustawę, na mo^yi 
której Żydzi rumuńscy reprezentowani będą w se* 
nacie przez nadrabina kraju. II stawa powyższa u znoi 
je Żydów rumuńskich wyłącznie za grupę wyzna­
niową.

W  PALESTYNIE  dokonała ekspedycja amery* 
kańska niedaleko biblijnego miasta Betszan nowe* 
go odkrycia ruin świątyni Astarty. lak przypuszcza 
ją, świątynia ta została zbudowana w roku 1500 
przed nar. Chr. tj.- w epoce patrjarchy Abrahama,

KRÓL ANGIELSKI Wysłał do oficerów byłego 
ba>aljanu żydowskiego w Palestynie depeszę, w któ* 
rej wyraża (podziękowanie za akcję bataljonu strzel* 
ców królewskich, składa.jącego się wyłącznie z*4 
Żydów, w czasie wojny. List im  wysłał król Jerzy 
W związku z uroczystościami c-triidarowenti.

ĄUSTRAJOKO PALESTYŃSKA IZB A  HAN* 
DLOW A { owatała we Wiedniu. W  rwdązku z temt 
wielu kapców zgłosiło gotowość do nawiązania sto­
sunków handlowych w  Palestynie.

ZGON PrOf. FRENKLA. W  1 lamiburgu zmarł 
w 73 roku życia proJ. D r Eugi njusz Frenkel. kie­
rownik instytutu bakterjologłcrnegic przy uniwersy* 
teede w Hamburgu. Pirof. Frenkel zasłynął w szcze­
gólności w Czasie parowania epidemji cholery] 
w Niemczech w  r. 1892. Dzięki jego f  amej działał* 
ncścd udało się opanow „ć straszliwą cł orobę.

„a g u d a ** p a l e s t y ń s k a  wręazyła lordowi
Plumerowi memoi jal, protestujący prz-Ciw wyi*>- 
rom do Asifat" Haniwchartini44, Kopję memorjału 
wysłano do Ligi narodów.

REPERTUARY TE ATRÓ W  KRAKOWSKICH 
TEATR MIEJSKI IM. J. ŚŁOWACKIE IO.

Wtorek: „Ktobąoż".
Środa: „Trój] a hultajska44.

Wtorek': „Tylko dla dorosłych41, 
i rodni „Dziewczę w koTeułcr ‘. [

TEATR ŻYDOWSKI, UL. BOGEBtB&UL.
Wi wek: „Ślubna suknia44.

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 
WARSZAWA: „Pat i Pałachon jako JjaScjajłOr, 
SZTTTKA: „Axeu i zmy słów'4.
UCIECHA: .Złote łoże44.
WAND A: , jrwafwiąca lBja-. '■
NOWOŚCI: ,,Biała emeta44.
REDUTA: ,Jew j« humoru ! hmechu” >



Nr. 289 „NOWY DZIENNIK" ?r«3a «I grudnia Sfr. 5

Bankructwo rutyny
Po procesie Steigera.

'Sala rozpraw przed Trybunałem przysię­
głych opustoszała —  po ścianach tłuka się je- 
ftzcze tragiczne echa: Jestem niewinny. W  pra 
3ie i na ulicy, w kawiarniach i klubach, w rr 
•ursach i kasynach rozbrzmiewa jeszcze owa- 
jy jn y  okrzyk: Steiger uwolniony- W  manife­
stacjach tych społeczeństwo nasze daje wy-az 
(ttie tylko swojemu zadośćuczynieniu narodo- 
aremu i politycznemu, ale przedewszystkiem 
strawnemu i moralnemu. Oddaje hołd sprawie 
PMwości. sktani; głowę przed tą nićzem wy­
kpienić nie dającą się wiarą, że prawda wyply 
*ąć  musi. A hołd ten zwraca się w pierwszym 
rzędzie k «  widomym rzecznikom prawdy, ku 
n»wym ośmiu obywatelom polskim, którzy w 
jumieniu swojem znaleźli tę niezłomną ostoję 
frzed  pogróżkami brukowych szowiiiistów, 
przed terrorem ulicznych demagogów, przed 
zbrodniczą tyranją zaciekłych żydożerców.

Jeszcze jutro i pojutrze ludz:e będą rozti żą­
dali dyalektyczne przemówieme oskarżyciela 
publicznego, będą komentowali rzeczowe i ści­
śle objektywne resume przewodniczącego, ńę- 
Jią zachwycali się pięknością i trafnością po- 
*zczególnych ustępów mowy obrończej, bęrlą u 

izali gratulacyjne pielgrzymki do domu 
iśteigera — ale jutro i  pojutrze kancelarja są 
pdowa zabiet ze się już do uporządkowania a- 
łctu wedle numerów dyarjusza, zajmie się ze- 
zzywan:em luźnych kart w 6rube fascykuły — 
Vttóre za jaki tydzień powędrują do registratu1- 
jry sądowej, a za jaki miesiąc pokiyją się pier 
twsza warstewką pyłu zapomnienia..

P i zejdziemy do spraw bieżących.
Ale w  umyśle prawnika sprawa Steigera 

pozostawi pewien zgrzyt refleksyjny, pewien 
posmak, czy niesmak, który zwykł towarzy­
szyć uczuciu kompromitacji, wstydu. Zawiódł 
paragraf. Zawiodła rutyna prawnicza, ta wie 
Kiem i praktyką uświęcona rutyna, która jest 
naszą dumą, którą tak chętnie chlubimy się 
iwobcc świata profanów — nieprawników.

Sleiger niewinny. Któż w to dzisiaj wątpi? 
Któż z *nas nie był gotów stanąć wraz z jego 
wbrońcą, jako „współprzysiężnik" u jego boku 
i  złożyć zaprzysiężone świadectwo o jego nie- 
winnści? A  przecież przez piętnaście miesięcy 
■człowiek ten tarzał się w  rozpaczy na wiezien- 
■Jiym tapczanie i przez piętnaście miesięcy co­
dziennie stawiał sobie rozpaczliwe pytanie: Ja 
kiż to straszliwy i złośliwy cud wtrącił mnie 
<lo tego lochu i napiętnował mnie jako mor­
dercę?

Wiemy, że cudem tym była pra\ znicza rutyna 
władzy polic., organów śledczych i prokurator

skich, która wskazywała im fnrmalistyczny 
sposób szukania prawdy na drodze dla nich 
najprzystępniejszej i najwygodniejszej, na dro 
dze podyktowanej fizykalnem prawem naj- 
mniejszeg# oporu, na drodze, którą prokurator 
Hryniewiecki i.azwał „utartym szlakiem, dro 
gą pewną, do celu wiodącą*" którą komisarz 
Łukoanski w zeznaniai h swoich nazwał „du­
chową wspólnością między Pasternakówną a 
Loedlową", a którą komisarz Sawicki w  w y­
wiadzie udzielonym sprawozdawcy łódzkiego 
„Głosu Polskiego", zacytowanym przez „N a­
przód" z dnia 13 listopada 1925 określił w 
swój specyficzny sposób: „Dyrektor Heinlan- 
der jest na dobrej stopie % nadprokuratorem 
Maliną i prokuratorem Słobodą, Lukomski z 
Rutką i Piotrowskim. Wszyscy oni razem wy 
pracowali prolog do procesu i chcą swe dzie­
ło doprowadzić do końca". Sami prawnicy — 
a wszystkim tym prawnikom najniezawod- 
niej przyświecał jedyny cel, cel wyśledzenia 
prawdziwego sprawcy, prawnicy na drodze 
tej znaleźli go w osobie Steigera i po tej samej 
drodze zaprowadzili go przed sąd doraźny. 
Niedyskretna szczerość prokuratora Hrynie­
wieckiego objawiła nam, że jeden jedyny głos 
unicestwił wiszący nad nim wyrok śmierci.

Dotąd szukali prawdy prawnicy —  aż na 
szczęście dla prawdy przyszli sędziów ie-nic- 
prawnicy.

Tak. Prawo nie jest wyłącznym udziałem 
ludzi biegłych w prawie. Prawo — to katego- 
rja metafizyczna. Poczucie prawa —  to żywioł 
duchowy, wspólny wszystkim ludziom, wro­
dzony zarówno prawnikom, jak i nieprawni- 
kont. I choćuy to brzmiało paradoKsalnie, to 
przecież stwierdzić należy, że proces Sti igera 
wykazał właśnie najdowodniej, że tam. gdzie 
prawrnk, omotany sidłami fulyny, djalektyki 
i sofisterji — traci z oczu ścieżynę, prowadzą 
cą do wykrycia prawdy, tam zdrowy instynkt 
sprawiedliwości i wewnętrzne przekonanie, nie 
przyćmione żadnymi względami ubocznymi, 
wskaże laikowi najpewniejszą i najprostszą 
drogę do tego, co nazywamy prawdą. Zdrowe ! 
poczucie prawa mocniejsze jest od paiagiafu, j  

a sumienie mocniejsze od kłamliwego ułomne j 
go zmysłu fizycznego. Słyszeliśmy o genera- j

Nowy pomiar czaszek

Sir Arthur Mac Donald, specjalista w dzifc, 
dżinie frenologji, wynalazł nową metodę ba*, 
dama właściwości umysłowych zapomocą po-i 
miar u czaszki Teorja jego polega na wypo* 
środkowaniu na podstawie długości i objętości- 
czaszki, oddalenia od siebie oczu i kilku in­
nych kryterjów —  duchowych uzdolnień czlo 
wieka. Dr Mac Donald dokonał dotychczas po 
miar ów na 50 członkach kongresu amerykań-i 
skiego.

łach i pierwszorzędnych taktykach wojsko­
wych, którzy ponosili sromotne klęski, a znal 
mv wypadki z dziejów, że odruchowy, heroi-i 
czuy wysiłek ludzi, którzy nigdy w rekach bro 
ni me mieli, ale ożywionych wiarą w  z wy cię 
stwo dobrej sprawy - że wysiłek ten ratował na 
rody od upadku, państwa od rozbicia.

W  sprawie Steigera sumienie ośmiu zwy- 
kłych obywateli, nieprawników uchroniło au 
tory tut sądownictwa polskiego i majestat pra­
wa, tak bardzo nadwerężonego przez tych wła 
śnie, którzy w pierwszym rzędzie, jako stróżo 
wie, prawa, powołani byli do osłaniania ;dei 
sprawiedliwości. Werdykt przysięgłych uchro 
nil Rzeczpospolitą przed utratą moralnego kra 
dytu przed dewaluacją idei praworządności,

Dr. B. Schlager.

Echa procesu lwowskiego
Lukomski, Kajdan, Rutka pozostają na swych stanowiskach? — Dochodzenia inspektora

Ludwikowskiego przerwane.
Inspektor Ludwikowski wydelegowany 

przez min. spraw7 wewnętrznym wr celu prze. 
prowadzenia dochodzenia o działalności Iwo-

I jr te r r  Rachel Kamińska |
Umarła „matka" żydowskiego teatru. Ma- 

■fka w podwójnem znaczeniu tego słowa.. By­
ła bowiem wcieleniem kobiety-matki na żydo 
W skiej scenie i była matką żydowskiego tea­
tru. W  jej kreacjach przemówiła do publicz­
ności żydowskiej poraź pierwszy żydowska 
kobieta, a dla żydowskiego teatru była matką, 
gdyż tę biedną, cudem powstałą i w cudowny 
iwprost sposób rozwijającą się scenę ukochała 
całą głębią swego serca.

Ugodziła się w  roku 1870, a więc umarła ma 
5ąc at niespełna 55. Nie chcemy tutaj zataić 
tej kolkznosci, że musiano zaapelować do o- 
limj.ości publicznej, by zdobyć koszta leczenia 
tej wielkiej, nieśmiertelnej żydowskiej artyst­
ki. Taka jest już dola żydowskiego aktora, któ 
ry całego siebie poświęca, a ta publiczność, o- 
klaskująca go tak żywo, zapomina polem o 
nim, pozo rtawra go samemu sobie, i nie przy 
chodzi mu z pomocą wtenczas, kiedy nędza, 
lub choroba puka do jego drzwi... „Dem Mic- 
*nen flicht die Nachwelt keine Kranze" — po 
wiada niemieckie przysłowie. Ale aktorzy nie. 
Sueccy, francuscy, a  nawet nasi polscy tej

miary, co zmarła matka naszej żydowskiej 
sceny mają nietylko oklaski, ale już zapownio 
ną przystań na lata starości i choroby A u nas 
musi się chodzić z puszką, by zdobyć środki 
na wyjazd zagranicę dla takiej Estery Ruchli
Kamińskiej.. --------

Urodziła się w malem miasteczku w gro­
dzieńskiej gubernji, była najmlodszem dziec­
kiem ze 7-miorga dzieci. Dusiła się w atmo­
sferze małego miasteczka i od wczesnych lat 
tęskniła za rytmem wielkiego miasta, ale ro­
dzice jej, bardzo pobożni — ojciec jej był, zda 
je się chazenem —- nie pozwolili jej wstąpić 

'na scenę, Dopiero w roku 1892, gdy rodzice" jej 
już nie żyli, urzeczywistniła swe mai zenia z 
lat młodych i wstąpiła do trupy Hktorskiej zor 
gar.izowanej przez Weissfelda i Schwarzbarda. 
Tam poznała swego przyszłego męża A. f. Ka 
mińskiego i z nim razem objęła dyrekcję tru 
py v ędrownej. Przed dwoma zdaje się laty, 
opowiedziała Kamińska na wieczorze urządzo 
nym przez warszawski „Związek Literatów' 
dzieje swej wędrówki po prowincji. Teatr grał 
po stodołach i stajniach. Scenę urządzano w 
ten sposób, że na beczkach zmontowano parę 
desek, kurtyną była jakaś zwykła płachta, cle 
koracją był turecki szal za ostatnie kupiony 
pieniądze. Raz — zdaje się, że to było w Słoni

wskiej policji w  związku z procesem Steigera, 
wrócił do Warszawy. P. Ludwikowski zdołał 
zehrać materjały, odnoszące się do ‘ej sprawjj

mie, — grała w takiej oto stajni. Obok scenj) 
stały konie, odgrodzone deskami. Znalazł ą  
widocznie jakiś koń więcej ciekawy, albo 7ni# 
yierpliwiony śpiewem, którego być moż0 
n ie, zrozumiał, uderzył więc mocniej kopytem 
w ścianę, beczułki potoczyły się jedna na dni 
ga. a cala scena się zap idła. I na takiej oto sca 
nie grywała Estera Ruchel Kamińska Gcrdi- 
na, Goldfadcna, Pińskiego i inn. twórCuw ży­
dowskiego repertuaru. Musimy jeszcze nad-i 
mienić, że grywać musiała te utwory w  jezykul 
niemieckim, ponieważ rząd carski jeszcze wi 
latach SO-tych zabronił używania języka żyda 
wskiego. Jedno żydów skie słowo wystarczyło, 
by obecny na sali „isprawnik" (komendant 
policji) gromkim głosem nakazał spuszczenie 
kurtyny. Dopiero w roku '905 uchylono tenl 
zakaz i teatr żydowski mógł się już posługw 
wać swym własnym językiem. Otwiera wten­
czas E. R. Kamińska w Warszawie ieatr zydo 
wski, tzw. „Bagatelę". Następnie grywała w te 
atrze „Jaidin d ‘hivei“  przy ul. Chmielnej, a 
następnie w „Elizeum" przy ul. Karowej. Skala 
jej zainteresowań rozszerzyła się znacznie, 
gdyż prócz sztuk żydowskiego repeiluaru gra 
jeszcze Moliera „Chorego z urojenia", Gcrkija 
.Na dnie" i Ibsena ,;Norę“ . W  roku 1908 wy­

jeżdża na gościnne występy do Petersburga £



Sfr. B> ,NOWY DZIENNIK", środa 30 grudnia

©raz zbadał szereg osób — ale musiał wśród 
Jpracy przerwać swe czynności, gdyż zoslał 
odwołany do Warszawy,

Ten niespodziewany zwroi siei prawdopc-do 
Cnie w związku z energiczną akcją pewnych 
kół, usiłujących uniemożliwić wszelkie ewen­
tualne represje wobec inscenizaloruw procesu 
(lwowskiego.

Incydenty, wynikłe podczas procesu miedzy 
funkcjonarjuszami policji przekazane zostaną 
(Sądowi honorowemu przy policyjnym korpu­
sie oficerskim. Na takie załatwienie zgodziły 
łńę obydwie strony, tj. „lwowska" i „warszaw­
ska". "

«  ■ *

Inspektor policji lwowskiej Lutomski zwró 
d ł  się do władz wyższych z raportem, w  któ­
rym  żali się na „insynuacje", rozpowszechnia 
Ce o nim przez Żydów oraz na kainpanję, pro 
[Wadzoną przeciwko niemu przez prasę żydów 
fcką. Łutkomjski zaprzecza stanowczo jakoby 
miał on jaMkolwiiek związek z organizacją eks 
©esów. które miały miejsce we Lwowie po wy 
tuku Steigera.
' Powołuje się na szereg osobistości,, które ino 
gą stwierdzić, że ekscesy odbyły się wbrew je 
go woli i tylko, dzięki energicznym środkom 
(przedsięwziętym przez niego, sytuacja nie 
przybrała groźniejszych rozmiarów.

W  raporcie swym prosi p. Łukomski, by 
■wierzchnictwo wzięło go w  obronę i zareago­
wało na napaści i oszczerstwa, skierowane prze 
eiwko jego osobie, gdyż nie poczuwa on się do 
żadnej winy. Zarówno przed procesem Steige 
ta, jak i  podczas procesu postępował on uczci 
Wie i saczerze, zgodnie ze swem sumieniem i 
posiadanemi danemi faktycznemi. P. Łukom­
ski uważa przeto, że nie zasłużył na toczoną 
przeciw niemu kampanję.

P. Łukomski wyraża w końcu życzenie, aby 
go me usunięto z zajmowanego stanowiska, I 
^stwierdzając przytem, że przeniesienie go 
IW stan spoczynku właśnie w chwili obecnej 
Stanowiłoby dla niego obrazę, na którą bynaj 
mniej nie zasługuje, P. Łukomski prosi wziąć 
pod uwagę, że przez cały czas piastowania 
przezeń urzędu, we Lwowie panował spokój i 
ład.

w * *

Jak słycHać, p. Łukomski wystosował swój 
raport do władz zwierzchnich na skutek rad 
swych protektorów, lwowskich senatorów i po 
słów endeckich, którzy wytężają wszystkie si 
iy, by żadnemu z urzędników, skompromitowa 
nych we Lwowie nie siało się nic złego.

Nie jest bynajmniej wykluczone, że Łukom 
■Jciemu uda się pozostać nadal na swem stano

tam mistrzowską swą grą porywa serca wszys 
tkieb nawet petersburska zasymilowana inte 
ligencja niema dość słów zachwytu dla tej ar 
tystki, która poraź pierwszy przekonała ich, 
te  żydowska sztuka teatralna śmiało lywauzo, 
Wać może z europetską. Następuje wyjazd do 
Ameryki i triumfy na tamtej scenie, a wybuch 
wojny światowj zastaje ją w  Rosji. Rząd so­
wiecki stara się zatrzymać ją, wyznaczając jej 
bardzo wielką pensję, ale nie mogła pogodzić 
się z bolszewickim regimem i wróciła do War 
izawy, gdzie ostatnie swe lata przeżyła.

Widziałem ją w jej głównej kreacji w „M i 
rełe Efros" Gordina i oczarowany byłem ma-

rLatem jej cierpienia, którem prze].vlniła ca 
swą rolę- Widziałem jej „Kasię sierotę" Gor 
dina, oraz „Norę" i śmiało mogę twierdzić, że 

Wcale nie ustępowała Siemaszkowej w rob No 
ty . _ r  '

Teraz Ester Ruchel Kamińska umarła. Cóż 
po niej pozostało? Pamięć człowieka który u 
kochał żydowską scenę i  całe swe życie dla 
niej poświęcił, sława wielkiej niezapomnianej 
artystki. Ale pozostały po Diej pamiętniki, któ 
ie będą nietylko źródłem do historji żydowskie 
go teatru, ale po wsze czasy żywym dokumen 
•em niewyczerpanego entuzjazmu i wielkiego 
Ofiarnego czynu. / 

toeść Jej pamiędl M. K.

„PRAW DA" O WYROKU W  PROCESIE 
STEIGERA.

Moskwa. (Ż A T ) Centralny organ rosyjskiej 
partji komunistycznej „Prawda" zamieszcza 
artykuł znanego przywódcy komunistów pol­
skich w Republice Radzieckiej Dąbala o proce­
sie Steigera. Dąbal charakteryzuje proces Stei 
gera, jako drugie wydanie afery Bejlisa.

„Nie było dla nikogo w Polsce tajemnicą, pi 
sze Dąbal, iż Steiger był niewinny. Pomimo 
przyznania się Olszańskicgo do wykonania za 
macliu na prezydenta państwa, proces Stcigeca i 
w  dalszym ciągu się odbywał. Zarówno poli- ( 
cja lwowska, jakoleż znaczna część prasy pcl » 
skiicj usiłowały wszelkimi dozwolonymi i niedo

Z okazji krajowej konferencji Organizacji 
sjonislycznej dla zach. Małopolski ;i Śląska oraz 
zjazdu Rady partyjnej Hitach dutu, i  wołanych 
na 3 stycznia 1926, otwieramy na łamach nasze­
go pisma dyskusje na temat aktualnych pro­
blemów sjonistycznych.

Artykuł poniższy, pochodzący z kół organi­
zacji , Hechaluc", zamieszczamy jako głos w dy 
Skusji. Redakcja.

Zbliża się szósty krajowy zjazd Organizacji Sjo- 
niistyoznej. Zjawią się ci którzy powinni być najle­
psi ze wszystkich lokalnych organizaCyj, Celem 
Wspólnego naradzenia się nad drogami prowadzą- 
ceini do realizacji głównego celu sjonizmu tj. zbu­
dowania własną pracą żyjącej hebrajskiej Pale­
styny.

I prawdopodobnie znajdzie się na porządku dzień 
nyin sprawa, która swego czasu narobiła tyle zbyle- 
cznego hałasu rożna mię Iniła umysły, sprawa bez- 
parlyjnośoi czy partyjności organizacji clial u co w ej 
Minio ciągłych i ustawicznych oświadczeń i deklara- 
Cyj, tok Ze strony prawicy jak i lewicy sjońskiej, 
spotykają ją ciągłe zarzuty. Mimo jasnej i niedwu­
znacznej uchwały VII konferencji chnlnCowej, de­
klarującej zupełną bezpartyjność Chaluca, zarzuca­
ją jej z prawicy partyjność, podczas gdy z dirugiej 
strony, portje lewicowe atakują właśnie tęże bezpar- 
tyjność. Prawica na podstawie tych swoich założeń 
z pasywizmem odnosi ‘ się do wszelkich poczynań 
chaluoowyoh. Partja znów „Hiitachdjuth", jak to wi­
dać z ostatniego okólnika wydanego przez komitet 
wykonawczy Centrali lwowskiej, atakuje tę właśnie 
zdeklarowaną bezparlyjność. Jedna więc i druga 
stroma krzywo się na nas patrzy, w rzeczywistości 
dlatego, iż nie chcemy być domeną lub narzędziem 
jednej czy dirugiej partji, dlatego iż mamy swe 
specyficzne tj. pale&łyńskTe cele na oku.

Uważając się Za organizację stworzoną dla „Hach 
szary" i Afliji a poniekąd i wychowawczą HeahaluC 
wyczerpuje swe zadania przez dostarczanie Palesty­
nie takich ludzi jakich budujący się kraj żąda. 
Budująca się Palestyna to innemł słowy, Organiza­
cja robotnicza. Pod tym jedynym kątem widzenia
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zwolonymi środkami dowieść w iny Steigera*, 

Dąbal piętnuje milczenie PPS, która w cią- 
gu trwania procesu nie zaprotestowała energi 
cznie przeciw sposobowi prowadzenia śledzc
lwa przez organa policyjne we Lwowie. W*E 
dykt uniewinniający Steigera, zdaniem Dąba­
la, zadał potężny cios polskiej burżuazji i  jej 
pachołkom z PPS.

ARESZTO W ANIA  WŚRÓD UKRAIŃCÓW, 
W E  LW OW IE.

W  dniu 26 bm. aresztowano we Lwowie szw 
reg Ukraińców. Aresztowania te mają pozo** 

j stawać w związku z zamachem na Prezydent^ 
| w roku 1924,

pracujemy. Uważając się poniekąd za ekspozyturę 
tej organizacji, niejako za cząstkę jej tymczasem 
jeszcze w golusie przebywającą, Walczy, boryka się 
z tymi wszystkimi momentami, które organizację 
robotniczą zwalczają, uważając słusznie, że bronią© 
organizacji robotniczej broni Palestyny. Chaluc wir 
iż tak dziś jak i jutro będzie robotnikiem i Że waJ* 
Czyć będzie o Codzienne swe życie, jak dziś juW 
wałczy o nie robotnik palestyński. Chaluc wie jaki* 
ciężkie walki stacza organizacja robotnicza i w te| 
Walce idzie z nią razem, bo wie, że walczy o sw# 
własne dobro. I jak długo interesy organizacji rw- 
Lotniczej w Palestynie pokrywają się z interesant 
tzw. centrowej partji sjońskiej, tak długo chalufc 
tęże portję popiera. Z chwilą zaistnienia kolizji im 
teresów, chaluc staje po stronie organizacji robotnic 
Czej. Że takie kolizje są i będą nie ulega wątpliwość 
i*kto walczy z organizacją robotniczą, z  tym walu 
Czy chaliic. To jest fakt, konieczny, niezmienny.

I nie tylko o to chodzi. Ruch chołucowy opier^. 
się na pewnych założeniach, natury, że tak powiem, 
etycznej. Jeśliby nawet ddeołogja i programy partjk 
sjońskiej nakrywały się z ideologią Chalucu, HI 
jeszcze jej rachunek nie byłby skończony; różniej 
bowiem i to przepaścista, polegałaby na usibosun, 
kowaniu się. Inaczej ustosunkowuje się chaluc dł- 
przedmiotu swej wiary, inaczej tzw. sjonis-ta. Pierw-*- 
szemu nde wystarcza słowa i uroczystości. Stął« 
szereg ko-nsekwencyj, stąd różnica wprost języków, 
jokicmi przemawiają obie te części odradzającego 
się żydostwa.

„Nie jesteście sjonistami" — mówią nam niektó 
rzy. Nie boimy się tego zarzutu. To jest tytko k\vo» 
stją różnicy treści pojęć. Kwestją definicji. Co itt-. 
nego wzajemnie p*od pojęciem sjomizmu rozumie­
my. Młodzież ma dobry węch ona wie gdzie się kry« 
je treść. Jesteśmy partyjni, bo nie chcemy koanpms' 
misów, bo chcemy zbudować hebrajską, praCując%, 
nie wyzyskiwującą Palestynę. Ci, którzy tego sa-” 
mego chcą, są po naszej stronie. I tej partyjność 
się nie wypieramy. Robotnik żydowski w Palestynie 
Wie wyzyskiwany nie wyzyskiwujący, i to tylko ro 1 
hetnik —  oto nasz Cci. M. Wclslnger,

List z Gdańska
(Od naszego korespondenta).

Z końcem grudnia 1925.
Właściciele reahiości, —  stojący zawsze je 

szcze pod przymusem etatyzmu — przy wynaj 
mie mieszkań, przed listopadem 1918 wybudo 
wanych, otrzymali obecnie podarek gwiazdko 
wy! Uchwalona przed kilkoma dniami ustawa 
zezwala im na podwyższenie czynszów od Igo 
stycznia z 80 procent na 90 procent, a od 1-go 
kwietnia 1926 o dalszych 10 procent, tj. na pel 
nych 100 procent przedwojennych czynszów.

Co prawda, już obecnie muszą 20 procent, a 
od kwietnia przyszłego roku i tę dalszą 10 pro 
centową podwyżkę czynszu będą musieli od­
prowadzać do specjalnego funduszu budowla­
nego, jako tzw. „Wohnungsbauabgabe". Fun­
dusz ten przyniósł w  roku 1925 niespełna 3 mi 
ljoay guldenów gdańskich i obrócony został 
na 1% procentowe pożyczki (1 i pół procent w 
stosunku rocznym, a nie miesięcznym) dla spó 
łek budowlanych i osiedlczych, nie obliczo­
nych na zysk, lecz o charakterze socjalnym — 
budujących mieszkania dla swoich członków. 
Mieszkania te muszą w  myśl ustawy wyłącz­
nie przypaść Gdańszczanom. Przywrócenie 
przedwojennych pzynszów najmu, przypomi­
na anachronizm innej ustawy z czasów infla

cyjnych z 30 grudnia 1922 roku, ograniczają­
cej swobodny obrót nieruchomościami. Usta-i 
wa ta zakazuje notaijuszom spisywać z kupu-i 
jącym akt nabycia, wzgl. przywłaszczenia re' 
alności lub gruntu, bez przyzwolenia naczelnej 
Władzy gdańskiej, tj. Senatu.

W  latach 1920—1923 nabyli obcokrajowcy; 
w mieście Gdańsku około 130 realności, a nC 
przymieściach Oliwa około 50, Sopoty okołe 
150. Znaczny bardzo procent nabywców stan* 
w ili żydzi i Polacy.

Kupna te ze strony obcokraj wców, a zw ła­
szcza nie zamieszkałych tutaj obywateli poŁ, 
skich —  obecnie zupełnie ustały. Przeciwnie, 
w pogoni za gotówką, wyzbywają się swej 
własności, tak tłumnie i bezmyślnie, jak j *  
swego czasu nabywali. Temu przypisać należ* 
że domy w  Gdańsku stosunkowo tańsze są, jaW 
w  Krakowie lub Lwowie, a realności ofiarow* 
ne przez zamiejscowych właścicieli kalkulują 
się na 14— 16 procent dochodu.

I na t^ch warunkach wracają te domy zn t 
wu na własność przeważnie Gdańszczan.

Senat gdański dosyć liberalnie stosuje udzie­
lanie zezwoleń dła nowo-nabywców nawet 0 
W tych wypadkach, gdy nimi nie są obywate*

Sańb [bta i lii nk sMintii
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|e Wolnego Miasta — o ile na to zezwala sy­
stem ustawy, któremu ona ma służyć. Zdarza 
^  się tedy i wypadki, że nawet Gdańszczanom 
odmawiano zezwolenia na kupno, gdy znani 
4yli jako notoryczni spekulanci gruntami, — 
*  z drugiej strony nie słyszało się o skargach 
jub szykanach, przy udzielaniu zezwoleń dla 
Obcokrajowców, o ile nabywca wykazał wia­
rygodnie, że potrzeba mu danej nieruchomo­
ści, aby w  niej urządzić biuro, skład lub war 
ąztat przemysłowy i to nawet wówczas, kiedy 
Oabywca w Gdańsku nie mieszka. Tern mniej 
uKaywista, skoro kupuje plac budowlany, nie 
3lla spekulacji, ale aby na prawdę budować.

Pod tym względem sprawiedliwiej postępu­
ją, aniżeli wobec nabywców Żydów7 obecnie je 
^Bcze na Pomorzu, lub w Poznańskiem. Mało 
iow iem  znanem jest, że tam jeszcze w mocy 
łtrzymane są hakaty styczne pruskie ustawy, 
Jttóre w  celach antypolskich, daw7alv władzom 
lokalnym wpływ decydujący na przeniesienie 
tytułu własności z jednej osoby na drugą. Na 
iflocy tych ustaw7 i df wna praktyka została 
Jnezmieniooia, o ile się rozstrzygać na rzecz 
-nabywcy Żyda. C ciażby chodziło o najpo 
ważniejszego przemysłowca, o najbardziej sza 
•owanego kupca, nie mówiąc już o nabyciu 
własności ziemskiej, lub kupnie domu w Po- 
snaniu, Bydgoszcz}7 lub Toruniu dla lokaty 
kapitału.

Lecz wracając do stosunków gdańskich, pod
kreślić należy, żc ie ograniczenia ustawow7e — 
mimo liberalnej na razie praktyki — obrót mo 
cno krępują, a ustawa sama straciła znaczenie 
po ustaniu inflacji.

O jej zniesienie zabiega od czasu do czasu 
frakcja polska w tutejszym Yolkslagu, ale ja ­
ko licząca 5 posłów, na ogólną liczbę 120 człon 
ków nie może wywrzeć wpływu decydującego. 
Uczyni to niewątpliwie agitacja samych wła­
ścicieli realności, skoro kredyt hipoteczny zno 
wu się ożywi, bo dla wierzycieli hipotecznych 
§ 3, wedle którego i w razie przymusowej licy 
tacji, sędzia egzekucyjny wystarać się musi o 
zatwierdzenie nabywcy przez Władzę admini­
stracyjną Senatu — ustawa ta poważne kryje 
niebezpieczeństwo. Stanowić ona może kiodę 
przy lokowaniu hipotecznych listów7 zastaw­
nych na zagranicznych rynkach giełdowych. 
Nie stanowi to bowiem zachęty dla wierzycie 
li hipotecznych, że władza administracyjna i 
na wypadek przymusowej sprzedaży — naby 
wcę zatwierdzić może lub nie! Czyli w prakty­
ce — której co prawda na razie się nie stosuje 
— kwestja natury finansowej, o cechach w y­
bitnie prywatno-cywilnych stać się może igra 
szką politycznych zarządzeń. A  to najgorzej, 
skoro o zagadnieniach gospodarczo-finanso­
wych decyduje polityka! hi.

(PRZEGLĄD GOSPODARCZY.

iiiegi i  urnsi Mliii i ha?
fn) Sprawa traktatu handlowego Z Rosją została 

•Widocznie gdzieś pogrzebana w zakamarkach mi- 
jtisterjalnych w Warszawie, gdyż od szeregu Lat za­
miast konkretnych kroków spotykamy się jedynie z 
Ogólnikowermi frazesami na tem temat. Stain ten wy­
korzystują oczywiście inni a jakie stąd ciągną ko­
rzyści, świadczą następujące cyfry podane przez 
Frankfurter Zeilung' :

„W  zakończonym roku gospodarczym 1921/1925 
.yi-7edstawicielst Wo handlowe rządu sowieckiego w 
Niemczech zawarło 11,613 umów na dostawy dla 
rftosji sowieckiej, na ogólną sumę 172,21 miljonów 
alotyeh rubli (350 mdlj. marek złotych allbo 850 mllj. 
złotych obecnych), W  poprzednim roku go-spodiair- 
?*zvm 1923/1924 było 5611 umów na 87 milj, rubli a 
—• roku 1922/1923 — 6-140 umów na 38 milj. rubli, 
i W  innych państwach sowiety poczyniły 649 zamó­

wień na sumę 49,8 miljonów rubli.
Pozatem inne rosyjskie organizacje handlowe, 

kontrolowane przez berlińską sowiecką misję han­
dlową poczyniły w Niemczech zamówień na 54 mi- 
jomów złotyah rubflii".

Jak wobec tego przedstawiają się zakupy sowiec­
kie w Polsce o których tyle się Ciągle pisze w  pra­
sie naszej?

Według oświadczenia posła Sowieckiego w7 W ar­
szawie p. Wojkowa — agentura handlowa sowie­
tów w Warszawie —  Zakupiła w Polsce różnych. to­
warów za 7 miljonów dolarów w  czasie ott 1 stycz­
nia do 30 września 1925 roku.

Trudno się dziwić że przy takiej polityce handlo­
wej mamy bierny bilans a waluty odpływają z 
kraju.

W  sprawie nieruchomości w Niemczech
acwestja zarządu reafno$c!a w  toku procesu o uniew ażnianie kontraktu

z pow odu zatajenia ceny kupna.
Berlin, w grudniu.

Sąd apelacyjny w  Berlinie rozpatrywał w 
•Kniu 24 października br. sprawę oddania za­
rządu realnością sekwestratorowi, aż do roz­
strzygnięcia kwestj i ważności kontraktu kup 
Sta tejże realności, zaczepionego przez sprzeda 
iwcę na wskutek zatajenia prawdziwej ceny 
łfcupna i wydał wyrok niedopuszczający usta­
nowienia sekwestratoaa- (18 Z. S. 18. W. 
$553/25).
\ Stan faktyczny jest następujący:
? Kontraktem notarjaluym z dnia 26 stycznia 
‘1923 sprzedał powód pozwanemu realność swo 
dą; przewłaszczenie nastąpiło tego samego 
"dnia, a intabulacja dnia 11 czerwca 1923. Obe 
fcnte wystąpił powód z twierdzeniem, iż przed 
Ttawatrciem kontraktu umówił się z  pozwanym 
jteo do zatajenia prawdziwej ceny kupna, wo- 
;bec czego sprzedaż realności z braku zezwole 
inia urzędowego (patrz art. mój w „Nowym 
JDzienniku" z dnia 7 X. 1925, Nr. 223) straciła 
jWażność i wyjednał tymczasowe zarządzenie 
Wpisania odnośnego sprzeciwu do ksiąg irata- 
tmlacyjnych, Na wskutek tego odebrał pozwą 
5*y  powodowi zarząd realności i oddał zarząd 
itemu innemu.
\ Powód postawił w  sądzie wniosek udziele- 
-aia pozwanemu zlecenia, aby aż do ostateczne 
g o  rozstrzygnięcia sporu w  sprawie ważności 
kontraktu, powód dalej realnością tą zarzą-

V ŚTak sąd okręgowy, jakoteż sądy apelacyjny,

wniosek len odrzucił, wychodząc z założenia, 
iż nawet gdyby twierdzenie powoda o zataje­
niu ceny kupna było słuszne, to jednakowoż 
ani kontrakt kupina, ani też przewłaszczenie 
temsamem nie zostały jeszcze unieważnione, 
a jedynie tylko nastąpił stan zawieszenia aż 
do ostatecznego rozstrzygnięcia ze strony urzę 
du okręgowego (Bezirksamt) w sprawie udzie 
lenia zezwolenia; nie jest również jeszcze wia 
domem, czy ów7 urząd okręgowy udzieli owe­
go zezwolenia, czy też odmówi.

Wydanie zarządzenia, aby powód mógł real 
nością tą aż do rozstrzygnięcia sporu zarzą­
dzać, byłoby połączone ze szkodą dla intere­
sów pozwanego, przyczem pow7ód bynajmniej 
nie udowodnił, że osoba trzecia, której obecnie 
pozwany oddał zarząd, nie wypełniała swoich 
obowiązków należycie. Również niema dosłate 
cznej podstawy do ustanowienia sekwestrato- 
ra z urzędu, jako zarządcy, gdyż powód, przy 
wytoczeniu procesu wyraźnie się przeciwko 
temu zastrzegł.

W yrok ten zasługuje na uwzględnienie z u- 
wagi na zasadnicze rozstrzygnięcie sądu apela 
cyjnego w odniesieniu do wielu procesów tego 
rodzaju, które się obecnie przed sądami tutej 
szymi toczą; aczkolwiek uwidocznionym zo­
stał sprzeciw w  księgach intabulaeyjnych, to 
jednakowoż zaintabulowany właściciel nie mo 
że być w • sprawach swoich ograniczony przed 
ostatecznem rozstrzygnięciem sporu.

Dr. Roman Pretzel.

c h l o r o d o m t H
h a n d e l

HANDEL LODZI Z ROSJĄ. Presa rosyjska 
żywo komentuje obecna sytuacje w Lodzi oraz za­
targ v  ,przemyśle łódzkim na tle eksportu artyku­
łów włókienniczych do Rosji. Zatarg ten polega nu 
dążeniu koncernu lijtingoiia do zajęcia monopolo­
wego stanow iska wobec sowieckiego odbiorcy, cze­
mu sprzeciwiają się inne Jódlzkie ugrupowania ptae> 
myślowe. Prasa rosyjska stwierdza jednogłośnie, |ft 
zakupy sowieckie najkorzystniej dla iódizkieigo prze­
mysłu niega być dokonywane wówczas, gdy Sowi*- 
ty będą mogły pertraktować z jednym kantrabea- 
łem.

ZAPASY  PSZENICY W  POLSCE. Wobec spad­
ku złotego Cena krajowej pszenicy jest znacznie nSt- 
sza od cen na rynkach zagranicznych. Skutkiem t*- 
go wzmógł się znacznie eksport teg-o zboża zagna­
li i cę. Ponieważ zapasy ipiszeoicy w Polsce eą dlOŚA 
Szczupłe i tylko przy najlepszych koajunłcłararfi 
nmgłyby pokryć zapotrzebowanie wewnęfcrztne, ptTz* 
to zachodzi obawa, by Wy wiezienie -większej iłocśct 
pszenicy z Polski nie naraziło tutejszego rynku nu 
konieczność sprowadzania pszenicy ns» wiosnę z za­
granicy po wysoko skalkulowanych cenach.

ULGI EKSPORTOWE DLA PRODUKTÓW 
ROPY NAFTOWEJ. Rada Ministrów roapcrzącfczu- 
niem z dnia 20 ban. zwolniła od (podatku od zużyciu' 
wSZeSkie przetwory rojjy naftowej | pozostałości po 
destylacji tej ropy przeznaczone na -wywóz zagrani­
ce. Rozporządzenie powyższe obowiązuje od dnia 
10 bm. i temsamem uchyla rozporządzenie T. dnia 
U  lipca 1924 L. 7084

TI
*
♦
♦

NADESŁANE.
rubryką tą rucłakcya nło edpowturia.

:

„NADZIEJA"
Towarzystwo ku wspieraniu chorc< m ło d z ie j 
żydowsk. szkół średnich i wyższych, urządza 
w Sylwestra w  salonach przy ul. Podzamcze/K) 

(wejście od Plant)

Zebranie Towarzyskie
połączono z tańcamC. m

Początek o g o d i.  9*30 w łec6r.

Wstęp wyłącznie dla członków i wprowadzonych gości. 
Osoby, które przez przeoczenie zaproszeń nie otrzy­
mały, zechcą się łaskawie zgłosić do komitetu od wtorku 
do czwartku między 5 -6  wieczór w Banku Odbndowy 

Nieruchomości przy ul. Tomasza 9, IL p.

Z okazji zaślubin korni tarza ZFN i członka 
założyciela czytelni pana Ozjasza Schnura 
z p. Deborą Kaferówną gratuluje serdecznie 

Kom. ZFN. Czytelnia „Tarbuth* 
w  Brzesku.

W Czytelni Towarzyskiej
odbędzie się doroczne

Zebranie Sylwestrowe
członków

Program nader wesoły i nrazmaicony pod hasłem: 
,Carpe noctem“. Bufet obficie zaopatrzony.

Niezawodnym  środkiem

PRZECIW GRYPIE
jest czysty destylat w inny

Cognac J.&P. Nsrteli
O r y g i n a l n y  J a m a j k a

RUM
ALFRED LJ4MB & SON, LONDON

poleca ze swych składów 
Generalna Reprezentacja na pó lske :

Dr. Z. DZIKOWSKI
Sp. z ogr. odp.

Kraków, ulica Jagiellońska L. 5. 
W arszawa, ulica W ierzbow a L. 6.
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Diiat sportowy
"WIEDEŃ. Hnkonli—Florisdorfcr A. C. 2:1 (2:0).

tW bzasfe zawodów doszło do bójek między zwo­
lennikami obu klubów, którym dopiero policja przy 
pomocy- szabel poiożyla kres.

Rapid—Slovan 7:2, Wacker— International 10:4, 
.fh-itha—Strassenbahn 3:21 Nicholson—Rudlollshu-
■ iel 6:3. Wacker—St, orli.lub 3:2. Siportklub— Slovan 
1:1.

I.
JESZCZE O KONFERENCJI KRAKOWSKIEJ. 

Wiedeński , Spotrltagblnlt" podiaje za „S-poit—Sonn- 
iag“ enuncjacje sZwedż.kiego sportowca C. Lindego 
W sprawie konferencji w Brukseli, którą miał zwo- 
S&ć związek polski na skutek ..onferencji krakow­
skiej. Związek szwedzki przeciwnym jest zwołaniu 
jakiejkolwiek konferencji i odpisał nawet odmownie 
ZwiązKowi polskiemu, że w żadnej konfet emcji chwi 
Iowo nie weźmie udziału. Zarazem zawiadomił zwią­
zek szwedzki F. I. F. A., że Szwedzi w żadnym wy­
padku nie przyłożą ręki do wprowadzenia rozłamu 
do organizacji piłkarskiej. Ciekawem jest, że zwią- 
Eek diuński postanowił wogóle nie odpisać na pismo 
polskiego związku i wyraził zdziwienie, że tak mło­
dy Związek jał polski, który nie odegrał dotychczas 
poważniejszej rdli w organizacji piłkarskiej świata, 
Khce nagle Wypiynąć na czoło polityki sportowej. 
ld< ntyczne stanowisko zajmuje także 1 związek 
norweski. Związek szwedzki musi wobec tego1 zająć 
stanowisko odmowne wofcc c usiłowań wywołania 
jakiegokolwiek rozłamu w F. I. F. A., gdyż wprost 
nie do pomyślenia jest istnienie i dalszy rozwój iptil- 
karstwa w Szwecji bez ścisłego kontaktu ze sąsia­
dami Duńczykami i Norwegami.

W  sprawie lansowania kandydatury Johamisona 
na prezydenta F. I. F. A. widziałby związek siwe 
dzki raczej na tern stanowisku C. L. Kornerupa, w 
nuae, gdyby Wogćle istniała konieczność j&kich- 
kolwiek zmian na tern stanowisku. Z faktów po-
■ ryższych usiłują niektóre dzienniki, wrogo obec­
nemu Zarządowi P Z. P. N. usposobione wycią­
gnąć •wnioski, jakoby związek polski skutkiem, 
‘tego stanowiska związku sz,vedzkieg)o pogorszył 
awą pozycję na gruncie międzynarodowymi Prze- 
•krconnie jeuaak uelow« prawdziwych faktów przez 
Część prasy, kierowaną przez pewne ji dnostki, za­
angażowane w prtcy przeciw obecnemu związkowi, 
nie osłabi© Zupełnie zdobytej na ml edZynarodo., yni 
teranie zn komitej po yoji, minio młodości naszej 
wfihjn&zaCji i s  iwianj-ch przez tychże działaczy prze 
•zkód. J_’t się z kuł zbliżonych do związku do- 
Wladąjemy, konferencja pili arska odbędzie się w 
iraju pr; y szłego roku w Brukseli lub Rzymie i za­
łatwi te sp~awy, które związek polski poruszył, a 
Więc ap awę amatorstwa i stanówki a wobec inter- 
ztt tuoual Bocrd.
i W  związku z tom postanowił związek angielski 
nie wstąpić z powrotem do F. I. F. A., dopóki tako­
wa nie uzna w sprawach prawc-aawstwa płkal skie- 
go wyższości International Boa.du. W  sprawach 
•matorstwa stara się związek angielski zastosować 
do stanowiska większości Członków F. I. F. A.

W ĘGRZY W PROW ADZAJĄ OFICJALNIE ZA  
W  O DOWSTW O w  sporcie phkars im. Związek wę-

Zjizd rzemieślników żydowskich 
we Lwowie

W  dniu 26 hm. rozpoczął we Lwowie swe obrady 
ąj' v i rękodzielników żydowskich ze wschodniej Ma- 
łóploski. Na zjazd przybyło 110 delegatów reprezen­
tujących 32 miast małopolskich. Po wyborze prezy- 
djum powitał zjazd imieniem „Koła żydowskiego" 
po*el dr. Reich. Nastąpi! Szereg powitań, poCZem 
|>OseI dr. Sonuncrsteln wygłosił referat o obecnym 
stanie rękodzieła w Polsce. Dalszy referat wygłosił 
tnż. Czerniaków z Warszawy. W  dyskusji, jaka się 
{to referatach wylotniła. ujawniła się w  całej pełni 
rozpaczliwa sytuacja rękodzieła żydów akiego z po- 
Woau 1 istniejących anormalnych stosunków gospo­
darczo- finansowych w państwie. W  drugim dniu o- 
trad okaz. to się, że istnieje bard na znaczna różno­
rodność pogląuów w spraWlie stosunku rzemieślni­
ków Małopolski wschodniej do organizacji warsza­
wskiej. W  sprawie organizacyjnej wygłasza referat 
p. Schlechter, który wypowiada się przeciwko połą­
czeniu z organizacją rzemieślników w  Warszawie. 
Referat p. Schleohtera wywołał s:lne wzburzenie.

Zjazd roisików i ogrodników 
żydowskich

Sekretarjat stowarzyszenia „Ikor- Ganan" (rol- 
hik i ogrodnik) komunikuje:

gierski wniósł już projekt rozdziału pomiędzy ama­
torami i zawodowcami, uzależnia jednak wprowa­
dzenie go w życie od zniżenia opłat gminnych i p > 
datków, które uniemożliwiają zupełnie klubom wę­
gierskim rozwój działalności sportowej. O ile wła­
dze węgierskie obniżą opłaty, nastąpi rozdział a- 
ntatorów od Zawodowców w Ciągu bardzo krótkie 
go czasu. Związek węgierski stawia następujące 
zasadnicze postulaty:

1) Klub amatorski nie może mieć drużyny zawo­
dowej.

2) Klub zawodowy musi posiadać obok drużyny 
zawodowej też drużynę amatorską.

3) W  teamach zawodowych mogą występy-wać 
wyłącznie zawodowcy zaś w teamach amatorskich 
jedynie amatorzy.

4) Fuinkcjonarjusze klubu zawodowego nie mogą 
zasiadać w żadnym związku, ani ’ klubach amator­
skich.

5) Związek państwowy ziostaje nadal amatorskim.
6) Sport (piłkarski zawodowy i amatorski podle­

gają związkowi.
Na tych podstawach ma się oprzeć przyszła or­

ganizacja sportu piłkarskiego na Węgrzech.
NIEMCA PROTESTUJĄ. "W czasie kongresu 

w Pradze głosowali Niemcy wraz z Austrją prze­
ciw wnioskowi francuskiemu w sprawie zezwolenia 
wypłacania odszkodowań amatorom. Mimo iż wnio­
sek francuski uzyskał n« kongresie większość, ugło 
sił Międzynarodowy Komitet Olimpijski, że amato­
rom nue wolno pod żadnym pozorem przyjmować 
jakiegokolwiek odszkodowania. Aczkolwiek stano­
wisko to pókryv, a się z punktem Wliuzenia. jakiego 
bronili Nitmcy w  czasie kongresu praskiego, jednak 
■wystosowali do F. I. F. A. w tej sprawie protest, 
ponieważ zarządzenie to nie zgadza się z uchwałą 
kongresu. Widocznie stanowisko kongresu jest obe­
cnie Niemcom wygodniejsze!

W IEDEŃ— KRAKÓW graja definitywnie 30 maj i 
1926 r.

ANGLJA gra 8 maja 1926 w Brukseli przeciw 
Belgji, a 13 w Paryżu przeciw Francji.

ŻYDOWSKA REPREZENTACYJNA DRUŻY­
N A  CZECH gra 16 maja 1926 przeciw żydowskiej 
reprezentacji Auslrji w Preszburgu.

ELEKTRYCZNE ZEGARY („Stoppery") zapro­
wadzają na boiskach węgierskich, ponieważ w  o- 
statmich czasach zachodlzfiły bardzo często pomyłki 
w czasie zawodów.

SEKCJA NARCIARSKA MAKKABI urządza w 
pierwszych dniach stycznia w Krynicy kurs jazdy 
na nartach pod kierownictwem fachowych instru­
ktorów. Kwatery Oraz utrzymanie po cenach nader 
niskich zapewnione. Zgłoszenia zarów-io początku­
jących jak też i wprawnych narciarzy przyjmuje, o- 
raz wszelkich informacji udziela sekretarjat ul. 
Gertrudy 1. 9. parter na prav.o we wtorki i czwartki 
od godiz. C—8 wieczór.

SEKRETARJAT MAKKABI zawiadamia tą dro­
gą siwych członków, iż wydaje zniżki du teatrów 
i kin.

W  dniu 18 stycznia 1926 r. ma się odbyć w War­
szawie Zjazd Rolniku w Żydów z Kongresówki i 
Kresów.

Zjazd ten ma .na Celu zrzeszenie wszystkich Ży­
dów— rolników w jednym związku, obronę ich in­
teresów ZaWoday. ych, samopomoc członkowską sze­
rzenie wiedzy fachowej, zdobycie długoterminowych 
kredytów itp.

Zjazd ten Jako )pd< rwszy tego todze ju, wzbudził 
znaczna zainiteresow tnie wśród Żydów— rolników w 
Polsce.

fŁciiniCy, pragnący Wziąć udział w zjeździe, winni 
się bezzwłocznie zarejestrować w sekrelarjacie 
slow. „Rolnik i Ogrodnik" w Wlarszawie przy ul. 
Twardej 20 m. 24 do dinia 18 stycznia włącznie.

SekreterJat rejestruje również i sympatyków, któ­
rzy chcą brać udział w zjeździe.

 —o-o---------
Z IA Z D  SŻOMRuWA W  W A R S ZA W IE  We wła 

siaym lokaŁu odbyło się onefdaj uroczysto otwarcie 
VI konferencji krajowej organizacji „Haszomer Ha- 
Cair ‘ w Polsce. Na uroczystość otwarcia " przybyli 
liczni przedstawiOieie Żydowskich instylucyj rpole- 
Oznych. Kanierencję zagaił w języku hebrajskim 
naczjlny komendant p. Józef Elster, poczen* na­
stąpią Cere nonyn odsłonięcia nowego sztandaru 
Komendy Naczelnej. Naczelny Sekretarz organ. p. A. 
Bhunenfeld złożył sprawozdanie z dotychczasowej 
działalność" Komendy Naczdlnej. W konferencji u-

CHLOROPONT |
Czestniezy 120 delegatów szomrowycli repreizezuw 
jącyeh 120 gniazd szoitfrowych w liczbie 700 człon* 
kow. Na dalszych posiedzeniach zjazdu otnawiaotf 
sprawy związane z Palestyną, wychowaniem i ru« 
them szomrowym. z

TRAGEDJA 17 LETNIEGO CHŁOPCA. W W a»*
szawie rzuci! się z 3-go piętra na bruk 17-letni 
chłopak Jankiel Patyk. Przyczyna targnięcia Się 
na życie byl brak zajęcia i środków do życia Statt 
nieszczęśliwego jest beznadziejny.

BARANÓW. (Kor. w ł). Po dłuższej przerwie Hf 
pracy z powodu braku lokalu przystąpiliśmy osta­
tnio znowu do podjęcia działalności na niwie kulłu- 
ralnej i palestyńskiej. Przed kilku dniami odbyte 
się wallne zgromadzenie stowarzyszenia , Be*h J«a 
liuda", na którem dokonano wyboru nowego wy«i 
działu. Prezesem wybrany został p. M. Gh. Hausdg 
zastępcą prezesa p. B. Friedman. Na szczególny 
uwagę zasługują prowadzone przez stowarzyszeni* 
kursa hebrajskie.

Wieczór makabeuszowski, na którym przemą* 
wiali tpp. Hauser i R. Rusenzweig, współpracownik 
illajomu", wypadł bardzo pięknie. Tydzień cnanu- 
kowy poświęciliśmy dla akcji na rzecz Żyd Funć  
Narodowego.

JORDANÓW. (Kor. wł.). Wieczór rnakabenszosw. 
ski. Przed kilku dniami odbył się w naSzeni miastta 
cz-ku wieczór makabeuszowski z przedstawieniem 
dla dzieci, który tak pott Względem artystycznym 
juk i kasowym wypadł bardzo udatnie. Czysty dv" 
chód przeznaczono na Keren Kajentet. Komit rtOwo, 
w osobach pp. Reglowej, Sali Friedhaberówny, 
Cyli Blumer, Gizy Mantel i Tyli Sternberżanki na 
leży się serdeczne podziękowanie. Wśród dsied 
wyróżniały się szczególnie piękną grą Milek ora- 
fcld, Ala Kaufer, Lola Morgenstein i Blimka Lta* 
bici.

DUKLA. (Kor wh). Z życia żydowakles:0,
Na ostatniem posiedzeniu tutejszego kahału, 

którem miał być omawiany budżet na rok 1926, po­
stawił radny p. Nei.ft wniosek o wstawienie do 
budżetu pewnej sutny na rzecz Keren HajeSso^ 
Większa część radnych oraz audylorjufal przyjęli 
len wniosea burzą okilasków. Uo glosowania narj^. 
zie jednak nie doszło, ironie w u z przewodniczący, 
zamknął posiedzenie z powodu zapadnięcia czas* 
modlitwy przedvvieOzornej, a jak inni twierdzą, abjj 
dać radnym możność zastanowienia się nad wnio«t 
skiem p. Neissa. Spodziewamy się, że kahał nasz póS 
dzie śladem szeregu innych kaharów i przez datekj 
na rzecz Keren Hujessod Zadokumentuje Swe Zain. 
teresowanie i swą symipatję dla Palestyny

W  sali Czytelni odbył się przed kilku dniami: 
wieczór makabeuszowski przy masowym udziale pu 
bliczmośoi. Akcja chanukowa na rzecz K eren Kaj*s 
met pod kierownictwem p. Maja przyniosła znacz*, 
ny sukces, pomimo stawianych na każdym krok*J 
przeszkód ze strony tutejszej „Szloine Emuny 
Israel".

WADGWICE. (Kor. wł.). Wieczór maksocusz*- 
wśki. Przed kilku daniami odbył się u nas staraniei^) 
slow. Mizirachi z współudziałem p. Dawida Awig- 
dora rabina z Andrychowa, uroczysty wieczór ma< 
1 abeuszowski, który „ypadł nad wyraz imtpona  ̂
jąco. W  pięknie udekorowanych salach słowarzy* 
szeilia, zebrała się puibliCznośó <v liczbie ponad 25b 
t-sob. Wielu gości musiało z powodu braku miejsoat 
odejść. Na program wńoczoru złożyły się. uroczy-i 
sle Zaświecenie świec menory i Zagajenie przez pr#ł 
zesa p. Beera, odśpiewanie „Maos cur" przez chółi) 
7. akompaniamentem orkiestry, oraz deklamacje u- 
cz.niów kursów mizrachistycznyoh. Następnie Za.* 
brał glos prezes honorowy rabin Awigdor, ktorjl 
swem pięknem przemówieniom, przeplatanym rzeczy 
wemi cytatami z Talmudu wywar! silne wrażenia 
wśród zebranej publiczności. Po przemówieniu <>d« 
była się herbatka, podczas której przemawiał refo* 
rent kulturalny org. p. Armin BiOnner, uraz preze* 
„Ceirej Mizrachi" p. B. Wolf wzywając do popar­
cia moralnego i materjalnego org. Mizrachi. 
a B a H a uBu I.

T<mlr Zyd e w ik l  p r «y  mI. B o th *ś »IH «|  Ł» 1ą

Dzlft we wtorek duia ?9-go bm. o g >dz. 8 iriecińr 
Ostatni szlager sezonu! Po ra* 4rtyl

Ślubna Suknia
szluka w 8 ch aktach ze śpiewami Uegala.

Bilety do nabycia u firmy Goldman, Stradom Ł 1A 
a wle-zereir pr;‘y kasie. — Cezy miejsc fcO gr. do 8 zL 

We czwartek dnia 31-go bm.

Wielkie sylwestrowe przedstawienie.

Wiadomości z kraju
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Dziś kwalifikacja
Palestyńskie, Kraików, Zielona 17 podaje 

Mo wOdomosci że dziś we wtorek dnia 29 lim. o 
jgodz. 6 witOzoreim odbędzie się kwalifikacja emi­
grantów z Krakowa, Chrzanowa. Kallwarji, Bochni, 
Jrzełćni, Szcz ikowej, Jaworzna, Krzeszowic i Wie­
liczki v» lokalu organizacji Sjońskiej, Stradom 15, 
p. p. Wszyscy emigranci, którzy zamierzają poddać 
Się kwalifikacji, muszą w godz. urzędowych aż do 
tSodz. 5-łej popołudniu zgłosić się w  biurze, Zie- 
Jtosia 17, Oefem wciągnięcia ich na Listę kwalifika- 
ttyjną.

Możliwości odbudowy Palestyny
Na zaproszenie Stow. Rękodzielników wygłosili 

Ania 20 hm. W wielkiej Sali tego Stowarzyszenia 
ijzłonkowie delegacji Keren Kajemeth Lejisrael pd . 
Bz. R abinowicz i I. Schurer z Palestyny odczyt o 
.możliwościach odbudowy Erec Israel. Po przywita- 
piu gości przez p. Fischera zabiera jako pierwszy 
gos p. Rąbinowicz z „Nachlath Jaakow" przedsta­
wiając życie i pracę w Erec. Jako przedstawiciel lej 
tfzęści Ludności, która tu, w Golusie wyłącznie z han 
bilu doiychcaws żyła, a która teraz uczestniczy

dzieAe odbudowy kraju, oświetla mowCa to Zadizi- 
(IWiające przeobrażenie, jakie dokonywa się dzisiaj 
iw duSzy Żyda polskiego w Palestynie. Motwca spo- 
CSziewa się, że te kola, którj m ipraca obcą nie jest, 
’)które w  oodzinnej walce o byt do niej przywykły, 
;knajdą zrotumirnie dla wysiłków chasydów-cjialu- 
Wów.

Jako drugi zabiera glos p. Schurer z Nałlalal, 
-rftórj- w zwięzłych słowach przedstawia wyniki prą­
dy w Erec. Jedną z podstaw odbudowy naszego kra­
dli jesit powrót do pracy na roili, stworzenie nie lyl- 
'fco miasta, ale w pierwszy rzędzie wsi. Tel Awiw 
laigdy nie będzie mógł się rozwinąć i rozróść cał­
kowicie, nigdy nie będzie mógł oddać wiernego obra 
■stu rozkwitu kraju, skoro w około niego nie będzie 
■ąię rozpościerać pierścień koiloinij i wsi żydowskich. 
IW ogólności odbudowa Erec zależy przedewszyst- 
!Ctiem od silnej gospod.rki rolnej, bo tyłko zdrowa 
>1 mocna podstawa wiejskiego gospodarstwa może 
siać możliwość rozwoju całemu szeregowi innych 
CJałęai pracy. Przyszłość miasta żydowskiego i jego 
mieszkańców zależy od postępu kolonizacji wiej­
skiej. Również i rękod!zieło może tylko wó\vczas roz 
<twinąć się, skoro wzrost stanu wieśniaczego dla mu 
tilę możłi,vość. Już dzisiaj wdzimy, że Cały szereg 
^rękodzielników nzyskują wcale dobre warunki bytu 
rv Palestynie. Mówca przedstawia i oświetla ten typ 
itękodz1 elndka, który mieszka w kolonji i obok swe­
go  Zajęcia rękodzielniczego, uprawia ziemię.

Wywody obydwóch mówców zostały przy­
jęte przez obecnych z wielkim zapałem,, który 
kualazl Wj raz w  krótkiem ale serdeCznem jpodzię- 
ttowaniu przewodniczącego zebrania.

 o-o---------

Ujazd młodzieży akademickiej
•Delegacja środowiska krakowski go do Rady 

Naczelnej Związków Samoj, <m • owych komunikuje:
1) Zjazd krajowy żydowskiej młodzieży a*axL- 

sjtickitj w  Polsce rozpocznie swe obrady dnia 20 
iłtiyomria 1126 w Wktrszawie.

2; Wybory delegatów na powyższy Zjazd odbę­
dą  się w środowisku Irakow-kiem w niedlziiellę, dnia 
17 stycznia 192c

3) W  < kład środowiskowej Komisji Wyborczej 
schodzą koledzy: Mgr, A5tred Krieger, jako prze­
wodniczący, Anhalt Maurycy, Dr Kertner Zygmunt, 

Kohane Bernard i Stern Jaikób, jako członkowie i 
i Jśroanowicz HHpobi Hccht Leon, Landmajn Heraz 
II klat/ner Karol jako zastępcy.

4) Prawo wyb^razc mają zwyczajni cudonkowie 
(Stowarzyszenia żyd. słuch. U. J. „Ogliisko ‘ w Kra- 
wcwie ; apisani najpóźniej do dnia 9 styu*nia 1926, 
*  nie Zalegający z wkładkami cziankowakienu za 
Okres dłuższy ndiż 6 miesięcy.

5) Listy wyborcze, W Celu przeglądania i rekiia- 
^oacyj, wyłożone będą w kfcału „Ogińska * ul. Zie­
lona 7, począwszy od dnia 5 "Stycznia 1926 aż do 
jGnjtt 9 styomia 1926, oodzśeanje między 7—9 wie- 
teaorem.

6) Dalcze komunikaty ogłosu środowiskowa Ko- 
•dsja Wyborcza.
3®Br. J. Lewkowicz, Mgr. A, Krieger, E. tfcheru-

i*  0-0----------

W YB O R Y  W  Bit AK. STOW ARZYSZENIU  
K U PC Ó W , które odbyły się w niedzielę 2(7 bm. dia-

następujący raziułtat Do Wydziału w miejsce 12 
(gstępuj^cyrh. oełonków wybrana zostali pp,; Bsuinet

W e czwartek, driia 24 bm, wieczorem zmarł 
w klinice chirurgicznej w Krakowie bł. p. Lu ­
dwik Margulies; absolwent praw. klóry jtrzed 
kilku tygodniami padl ofiarą tragicznego zaj­
ścia- Jak wiadomo, dcszlo między Drem Ja­
nem Baderem, a tragicznie zmarłym Margulie- 
sem na tle niewyjaśnionych dotąd, a będących 
przedmiotem dochodzeń sądowych, nieporozu­
mień, Jo sprzeczki, w czasie której Dr Bader 
strzelił do bł. p. Margmiesa, raniąc go śmier­
telnie w głowę. Marguli».s przez kilka tygodni 
walczył ze śmiercią, przyezem lekarze nie zdo­
łali wydostać z głowy kuli rewolwerowej, któ­
ra wTkońcu pod dwudnuwej agonji spowotlc- 
wała śmierć.

Btp. Ludwik Margulies był prezesem nowo­
sądeckiego gnia; da Stow, żyd. słuchaczy U. r 
„Ognisko" i byłym członkiem wydziału legoż 
stowarzyszenia. Dla za'el charakliru i serde-

Salomon, Eder Hirsch, Fromowicz Leoipold Geiz- 
hals Benjamin. Goldmann Izrael, Gross Tobiasz, 
Haller Emil, Homiigwuchs Beer, Margulies Łazarz 
Pfeffer Rafał, Rosenblum Wolf i Wallach A. J. 
Udział wbroców był stosunkowo nieliczny.

— ULGI W  TEATRZE IM. SŁOWACKIEGO  
W  teatrze m. im. -Słowackiego ooowiązują Ceny: 
a) zwyczajne naj>.’,"-^żu» 'y aujtańsze 70 gl, b) nie­
dzielne i świąteczne popołudniowe: najdroższe 4 zł, 
najtańsze 60 gr, e) popularne w dni powszednie 
Jaz nr tyd/iw^’ Ĉ !jdroż-aze 2.50 zł najtańsze 35 gr, 

£ )  dla i zespołu dwa razy w  tygodniu tj.
w pontedWKr i piątki po 50 pr-oc. zniżonych Ce­
nach normalnych e) dla młodzieży szkolnej raz na 
dwa tygodnie po cenach do 50 piroc. zniżonych. 
Akademicy są złączeni z zespołem i kolejarzami, woj 
sko ma 50 pu-oc. zniżki cen normalnych we wszyst­
kie dni tygodnia z wyjątkiem premjer i niedziel, 
; otnierze mają zadar-tno ootlziennie ipo dwudziesiu- 
kilku na gcflarji, nadto wojskowi korzystają zadar- 
ino codziennie z 1 loży, 4—6 ioiteli, 8 miejsc na bal­
konie-II. piętra i kilku parterowych miejsc.

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH  W  KRAKO­
W IE  w czasie od 20—26 lim. był następujący: Na 
szkarlatynę zachorowało osob 9 (w tom 2 obce), na 
dyfterję 3 (w  tern .1 obca), na mumps 6, na diur 
brzuszne 2 (w tern 1 obca), na koikluszó, na zapa­
lenie opon mózgowych 1, ma oorę 26.

—  KoiSKURS CZESA.N/A PAN. Za-dadamda się 
uczestników kursu fryzjerskiego przy Muzeum prze 
mysło-wem w Krakowie, iż konkurs Czesania pań od 
będzie się on 3-go stycznia 1926 r (niedziela) o g. 
2-giicj w sald Muzeum przem. (Smoleńska 9). Zgło­
szenia przyjmuje dyrekcja Muzeum. Ozdoby do fry­
zur damskich będą dostarczone uczestnikom kur­
su na miejscu.

—  O PŁATA OD PSÓW N A  ROK 1926. Prezy- 
djum miasta u stanowiło opłatę od każuągo psa ot 
1 stycznia 1926 aż ło  odwołania w kwocie 30 zł ro- 
cuiie, płatną w 2 równych ratach póh oczhych. Opła 
tę powyższą ma każdy jj jsiadafiz psa, podlegające­
go opiacie uiścić z góry bez osobnego wezwania 
płatniczego w  Wa»ie mdejiśkiej, najdalej w pierw­
szych 4 tygodniach każ.dago półrocza. Wodne są ">d 
ipodatku m. in.: sacaenięta liczące mndrj ni 8 ty­
godni, psy tta“eżące do przejezdnych, przelewają­
cych w obrębie miasta nie dłużej niż 4 tygojbie, je­
den pies łańcuchowy do pilnowani i obejści ■. Nieu- 
iszczony w terminie podarek, ściągnięty będzie 
w drodze przymusowej Z doliczeniem kosztów egze­
kucyjnych i odsetek za zwłokę.

— TRANSPORT ZEPSUTYCH ZAJĘCY". Wczo­
raj w oddziale przesyłek tposp esznych na dwoiro - 
towaBowym w Krakowie skonfiskowały organa we- 
terynarji miejskiej kilkaset sztuk zajęcy przezai"- 
czonycsh, dla firm krakowskich. Konfiskata nastąpi­
ła z powodu stwierdzenia, że zające uległy zepsucia 
i nie na łają się dio spożycia. Po zdarciu skór mię ­
so zajęcze zodpabe zniszczone w kafilerji miej­
skiej.

— KONFISKATA B IB U ŁY  KOMUNISTYCZ­
NEJ. Pol oja połiiiiy czna komunikuje: W  Zwlaizku
z ostatniemd uirts jowarLan ii konnrdstów w  Krako­
wie zarządzono wzmożoną obierwację przyjeżdża­
jący eh do Krakowa podejirzanych osobników. 
W  dniu 23 łxm. zauważył pełuircy na uworcu ko-le- 
jowym służbę funikozoinarjiusiz tutejszej ekspozytury 
policji politycznej pewnego orobnika, klóry zdawał 
się być podobnym do jednego ze znanych mu z opi­
su pos :uki Aianych komun’stów, a którego zachowa­
nie Się zdradzało pewne zdeBerwOwtctie. Sprowa­
dził gC1 więc do komisarjatu puik.cji celem wyleg}^ 
ymowauia, prs _r—ti «n  zauważył, że w waliZue owego

cznej koleżeńskości cics/ył się bl p. Margulies
w  kołach żydowskiej młodzieży akademii ku j
w  Krakowie i w N. Sączu wielaą syiupafją, n
tragiczny zgon jego wywołał powszechny żal. 

* * *
Wczoraj popołudniu ‘.ekarae sądowi przepro 

wadzili sekcję zwłok bł p. Margulitsa. Pogrzeb 
odbędzie się dziś, we w (orek, o godzinie 2.30 
popołudniu z domu przedpogtzeitowego n i  
cmentarzu żydowskim.

Śledztwo w sprav.de tragicznego zajścia DO- 
ao'bno zostało już ukończone, a sędzia śle-Jezjf 
po ohzymaniu protokołu sekcji zwłok bł. p. 
Marguliesa przekaże akta prokuraturze. Dr. 
Jan Bader pozostaje ".lrdal w  areszcie śle i- 
t zym Obronę jego objął Dr Nalan Oberlaen- 
der, zaś zastępstwo rodziny bł- p. Marguliesa 
spoczywa w rękach adw. dra Heskiego.

podróżni go znajdują się jakieś papiery. Po otwo­
rzeniu Walizy przekonano się, że jest ona wyłado­
wana po brzegi wydawłiictwaiiri i odezwami komu- 
nistyciznemi, wagi pomad! 10 kilogramów. Specjal­
ny pakiet przeznaczony był dla Częstochowy i za­
adresowany ,,dla młodzieży w Czestocłilo'vie“. W ła­
ściciela walizy, niejakiego Wajzera Matysa (lat 18), 
kuśnierza, zamieszikałego W Wao szawie przy ul. 
Gęsia 1. 119 ar^sztoWruio i odstawiono w dbiu 24 
bin. do tutejszego sądu otkręgOwogo karnego p>d 
zarzutem agitacji k omuni tycznej.

—  P. SuSSMANN KuHNREICH, wiceprezes Gna
ny żyd. d czJonel Rady powiatowej w Cbi -anowte, 
prosi nas — w związku z zamieszczoną w  lmSŁcm 
piśmie z 25 bm. natrtKą o aresztowaniu komuni­
stów w Chrzanowie — o zaznaczenie, że aresztowa­
ny Dawid Kubnreich nie jesl identyczny z- jego sy­
nem tego Samego imienia i raitwiska. i że z ooobą' 
aresztowani go nie łączą go, a więc i jego sytw 
Daw-i i żadne stosunki.

—  KRWIAWE W ESELE. W  ubiegły piątek io- 
zagrała się krwawa bójka pszy ul. Wielickiej 1 35:
•w Podgórzu. Pódiozas Wesela podocJioceni gaście 
pobili się siekierami, |p|rzyczean odnieśli za Miiianfe:
Jan Rokosz (‘lat 76), He-lenia Rokoszowa ^at 28), 
Wincenty Rokosz (dian 28), Agnieszka LoŁOkzówra 
(lal 26), Wanda Cachówna (lał 21) i gospoduaiz ndte- 
sizkania Wiktor Rksłzkcl (kat 45). Pk>goito« ie natuta- 
l’owe po opatrzeniu rannych przewiozło ofiary we­
sołej zabawy częścią do sZpiUda, a częścią do domu.

— POSTRZELENIE. Dnia 26 bm o godz, 19-toj 
w ulicy Spiskiej, adld,oł Józef Walczyk (lał 21) ślu­
sarz Zbrc jowai, 3 strzały reW-oiwerowe, z których 
jeden ugodjii przechiodlząCą pruyp. :fkoWió h.4etią 
Ju-nównę (lat 17), zom eszl alą przy ul- To nasza 
t. 33 w (prawa nogę pawyżej kostki. Jmz-córwiię za­
brało pogjOtoWie ratunkowe, zas Za Watczykiem 
waro 'wno poszukiwania, gdyż tenże po e*.;-nie zbi^^

— Z KRONIKI NIESZCZĘŚLIW YCH W Y PA D ­
KÓW. Feliks Kotarski, dorożkarz, Xam. Mazowie­
cka 31, najechał dnia 26 ran. w  ulicy Długi j na Sta 
fa-nję Sygperównę (łat 18). Syguarowna odmo ła 
usizkodizenie obu nog tak, że w i'nan> groźnym od­
wiozło ją pogotowie ratunkowe dó szipitala. —  Are- 
sztowano Walentego Lendę (lat 33) ziumiuszkr lego 
przy ul. Myśliwskiej 1. 9 (Płasaów) który w czasie 
sprzeczki ugodził nożem w plecy Franciszka Koło­
dzieja z P) jazowa. — Prokstz Jan (lat 14), ziarnie- 
szlkały przy uli. Sfraszewskiego 1. 7 chcąc dnia 24 
bm. zatrzymać sploi zjone koaie w uHcy Stra&zew- 
sk ego, dosital się pod wóz i doiznal ciężkich obrażeń 
cielesny h tak, że pogotowie ratun owe odwiozło 
go Jo szjpilala. — Zofja TabęUr* (lat 13), w czasie 
oarteCikowania pr^y ul. Krz-imionki, doznała dnia 
25 bm. złamani_ prawej nogi, — Emilja Kiljanowa, 
żona dyrektora banku, przedtodżąę dnia 28 bm, 
ulicą Lea upad9<t lak nieszczęśliwie, że z! mat nogę

—  ZAMACH SAMOBÓJCZY, b 'emens Katarzyn- 
ski, wyrobnik, za.mii; iły przy ul. Pedmurskiej 1.
24, -Wypij w cellu samobójczym ttasrkę esencji octo­
wej. Desperata przewiozło pogotowie r ttutkowe 
do szpitala.

—  W ŁAM YW AC ZE  ^PIW(NIUZNI“. Organa po­
licyjne aresztowały znanych włamywaczy Leudia 
Muniaka (lat 21), zam. piny ul, Oz^rnoo’ lejsJuej 1.
67 i Lapdarza Edv arda (lal 16) zam. przy ul. Kra­
kowskiej 1. 43, którzy wtamaBi Się dio piwnicy Sta­
nisława Słupeckiego majora W P. przy uL Garbar­
skiej i skradli na jego szkodę większą iłość wina 
owocowego warłośi i 350 7ł, Cii -ami aprr ,cy wła­
mali Się do piwnicy F.*f. .ciozku Gjndlo.ka -przy ut. IP 
Pędzi chów 1 24 i skradli na jego szkodę gardenobę ,
warto .cl 470 zł. Za wsj>ó*adzbd w uhw^żs^ch km-
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teicżacii aresztowano Anielę Muniak matkę spraw­
cy- Rzeczy skradzione w rirzeważnej Części odebi a • 
no i poszkodowanym / . lToono.

—  K R A D Z IE Ż E  F U T E R . Ignacy Helsinger, urzę 
dnik |r,rvVi'alny, zam. rajzy ni. Grodzkiej 1. 33 do­
niósł do policji, że 20 bm. w jwludnie skradziono 
mu z przedpokoju fulro z kota ierzeti bobrowym, 
spód nulrja, wartości 10 ik forów . —  Józefow i Gor- 
lachowi, nauczycielowi .skradziono dnia 20 bm. oko­
ło godziny 18-tej w cukierni Now orołsk icgo w Su­
kiennic. .cli fulro wuiąości 800 zlolych.

—  U E ZP4 .Ń S K I SU IO U H Ó D . Z aula om libaso- 
wego, stojącego na dworcu towarowym w Krako­
wie, wyrżnięto i skradziono Z siedzeń dwie skóry. 
K iedy kradzież nastąpiła dokładnie sLwie>vi5aić tlie 
zdołano gdyż auto to pozostaje tam od dłuższego 
Czasu, również nue stwierdzono, do kogo auto na­
leży.

—  » «   .
—  NOWiA KOMEDJA POLSK A  Teatr Narodo­

wy w Warszawie Wystawia nową komrdję polską 
pt. „Polityka ń miłość", której autorom jest p. Józef 
Łączkowski, Krakowianin, znany działacz politycz­
ny, ł>. poseł na Sejm z P. S. L. „Piast". W  sztuce 
tej przedstawiono dzisiejsze życie wiejskie noszące 
wszelkie znamiona lioWoCaoesne, a praedewseystkiem 
mamiona rozpolitykowania na tle budzenia się po­
czucia państwowości potii kiej. Sztuka p. Rączko w- 
fkiego zdobyła oHegdaj na sCenne Teatru Narodowe- 
Eo mkces.

— KOLŁEGIUM W YK ŁAD Ó W  NAUKOWYCH, 
Linja A—B, 39. Wtorek 29 bm. Stefan Turski: ..Fi­
gle Meduom ny‘‘. Wieczór drugi. Początek o godz. 
7 wieczór.

—  JAK ZACHÓW kć PIĘK NĄ  CERĘ RĄK? 
[Wdziewaj rękawiczki skórkowe f-my Bross, Kra 
fców, ul. FSorjiańska L. 44. (Narożnik obok Bramy 
FiOKjańsikiej)

Z giełdy
Giełda krakowska z 88 bm.: Pol. Bonk prrem.

0.11- Pol. T<zv. handlowe 9.17, Pharina 0.66, Ziele- 
luewskli 10,5. Trzebinia 0.15, Parowozy 0.25, Górka 
7.75, Siersza. 2, Tepege 0.16, Polska Nafta 0.25— 
0.26 Tinszóze Trzebin, a 7. Cnuelów 0512, Chodorów 
6*30-,

K  W  ostatnich dniach dc lar przeszedł dość znaczne 
*włvmta W e Czwartek kurs jego uległ sdnej zwyż­
ce, dochodząc do 9.80, w p.ątek nastąpiła zniżka do 
RIO—9.20 -w Dostępnych zaś dniach jak i dzisiaj 
fcnra trzymał się nieco niżej 9.

Lwów , 28. 12 P A T  Akcje- Pow Bank kred. 0.04, 
IZiem. bank kred U.07, Bank hip. 0.42, 0.43, 0.44, 
Ouodórów 5.70, CLvhie 4.50. Gazclina 1.25, Tespy 
&20, 3.15, Ojkos 0.30.

t t i d d a  w t r u i a i r . i  i  d n ia  28  b .  n .  (PAT) 
jw l ia t y i  Beigja 4210, uołandja 317*13, Londyn 41-90, 
Nowy Jork 8'67, Paryż 8t‘77, Praga 25*59, Szwajcar)* 
167*18. Wiedeń 12196, Włochy 34 91,

A k C je i Bank Malapetskl rraków — Bank t rze­
my iłowy Lwów 9*12, In a *  Zw. bp. Zar, Poanau 4'26, 
P. la r 4r». Wild 3.- . (  tgiolaki 8\2. Pa-ow>zy 0 25, Za 
wierci# V-—, Zeąloga 0 'll,  Polaka nafta 0*46, iila  1 .Świa­
tło 6*20, Chmielów »•:.£, Starachowice 1*23, Pocisk 1*20, 
Kielinic. weki 10\.0, ZyradóW 7* 0 Chodorow 6*16 

‘ ■ • p t ir y  f « 3 N w * « i «  Sfi/O pożyczka konwersyj- 
3V», bWo polycai a konwer^jrina lOti, potyczka do­

l e w a  w dok 65*- w złotych r 65*50, pożyczka kole­
jowa 85* -

O la td a  w l a d a i i k i  a dniu 9 8  b . nu. (PAT 
Pm w lay. Amsterdam 21480, Belgad 126-', Berlin 16866 
Bi nka . M u l, BkJapMt, 9910, Bnkareazt 326, Chry- 
Staaui 14850, Kopenhag: 17630, Londyn 8482, Madryt 
•trfcO Medjolan 2850, Nowy Jork 706S6, Paryż 2»-<6 
i  rata 2095, sofja 506, Sztokholm 18920, Wu-rzawa. 
81*2e — 81*76, Ż u że li l  to-87 dolary 7o9--  , belgijskie 
— 1,7. bnłgarakle 4-9', duńskie - , marki nemie 
•kin 16840, angielskie 3427, Jugosłowiańskie 1244, nor­
weskie — , polskie 83-—, j umeuakie H o ,  u * > u u u t 
187-0, szwaj- ui .kie 18*68, hiszpańskie 9970, ozeekic 
80*95 U zgierskie 99'iO, turu-k.e -■•—

A k c ju  : Zieleniewski to * - , bilesja —,* - , Fonio i i i  
Gai. uarpa.y -2, Ualicja 665, Siersza 16, bank Mało­
polski -  tank Hipot. 3-2 Tepege 8*—,

a agUery laluŁcyi a a . Austr. renta 1*5 renta lu 
owa l's'7, losy tureckie 521-, bodenkiedit 160, 
astr. „Ju. kred. 107* koleje austr. 3 8'2 

Zu-ych, 28. 12 P A T . Paryż 18.82 Londyn 25.18.5. 
Nowy Jork 5.17.2, Belgjja 25.45, Wiochy 20.85, Hi- 
fc.pur±jtt 73.85, Holandja 207.95, Berlun 1.23.1, W ie­
deń 73.10, Szio.Lh.olm 138.85, Oslo 105.12, Kopunna- 
gu i 28.50, bo-ija 3.77 i pól, Praga 15.32 i pół, Wer- 
trawu 57.50, Budapeszt 0.72.7, Białogród 9.17.5, A tj- 
■y 6.75, Kous tanlynapm 2.75, Bukareszt 2.40, Hel- 
aingfotrs 13.07, Tendencja spokojna.

Londyn, 28. 12 PAT . Rndjo. Nowy Jork 1.85, 
Molamij* 12.0C 3/4, Francja 133 1/4 Belgja 107. Wło- 
*hy 20 1/4, Ntefljcy 30.37, Sxwajoarja 28.06, Helelng- 
lora 192.75, Ftntgfc 163.68.

«S P v r .  Bodjo, Londyn 133 1/4, Nowy 
,'łotrk 27.47, beugja 124.60; ttisapenja 389, Wiochy 
t l i ,  Szwajcajja 531.50, Dacja 681, Holandia 1104 
Koiwegjn 559, Szwecja 739, Rumun]* 22,76.

Zatarg o Moss~jl

Rycina powyższa przedstawia angielski samoeliud pancerny w pobliżu Mossulu. Obok 
ptasznik krajowiec.

P. Młynarski podpisał wslępną umowę
o po£yczk« w wysokości 100 milionów dc#-arów

(Telefonem od naszego korespondenta).
Zdzie-

Wi
W arszawa. 28 12. Siin. Min. sl; 

chow7ski odbył dziś ułuższą 1. uf 
ceprezesem Banku Polskiego Młynarskim, kló 
ry  jako pełnomocnik rządu polskiego podpisał 
wstępną umowę z amerykańskim Bankers 
Trusl o pożyczkę dla Polski w  kwocie 100 mi- 
1 jonów dolarów.

W ynik tej konferencji będzie ogłoszony wj 
komunikacie urzędowym, który poda ogólne 
zasady i przebieg rokowań o pożyczkę. Mima 
zapowiedzi komunikat do późna wieczorem 
się nie ukazał, gdyż zoslał podobno zakwestjb 
nowany przez min. Zdziechowskiego.

Milinei lir a tfMt i sitetii iiig
Now y pis n pom ocy dla bezrobotnych.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 28 12. Sin. Dziś odbyło się posie 
dzenie Rady ministrów-, na którein uchwalono 
pewne zmiany w dotychczasowym sposobie 
niesienia pomocy bezrobotnym. Zmiany te po­
legać mają głównie na przeznaczeniu części 
funduszów zapomogowych na uruchomienie 
robót publicznych, aby tą drogą dać możność 
zarobokowania bezrobotnym.

Druga część posiedzenia poświęcona była

rozpatrywaniu projektu usfawy o podwyższę* 
nie kar za zwlokę przy wpłacie podatków bez­
pośrednich. Projekt tej ustawy zoslał już dziś! 
wniesiony do sejmu. Zawiera ona trzy arty«o 
kuły na mocy* których minister skarbu jesf 
upoważniony do podniesienia stawki kar z* 
zwlokę przy wpłacaniu podatków bezpośiedj 
nich, próćz podatku majątkowego, zależnie oil 
sytuacji gospodarczejf!)

mmi l p «  1101
E Au d  przysiatp1 d o  d ^ if ia i re a liia y ! ugody polsko

(Telefonem od naszego korespondenta)
ły d .

Warszawa, 28 12. Sin. Dzisiaj odbył pre­
mjer Skrzyński dłuższą konferencję z preze­
sem Koła żydowskiego dr Reichem. P. premjer 
poinformował prezesa Reicha, iż rząd w tych 
dniach przystąpi do dalszej realizacji projektu 
rozporządzeń i ustaw w sprawie żydowskiej, 
omówionych na poprzednich konferencjach z 
dr. Reichem. Równocześnie p. premjer podzie­
lił się z drem Reichem wrażeniami z ostatniej 
swej podróży po zagłębiach przemysłowych i 
zwrócił uwagę, że zdenerwowanie w  Warsza­
wie jest o wiele wieksze niż n. p, w Łodzi — 
która liczy 50 tysięcy bezrobotnych, podczas 
kiedy w  Warszawie jest ich tylko ó tysięcy. 
Zdaniem p premjera, należy uspokoić opinję 
publiczna. Taki sam spokój pożądany jest ró­

wnież na terenie sejmowym.
Pos. Reich podkreślił, że właśnie zadaniem 

większości rządowej jest uspokojenie opinji 
publicznej w sejmie i poza sejmem. Dla uspo­
kojenia opinji publicznej żydowskiej należało­
by uwzględnić postulaty żydow7skk.

W odpowiedzi p. premier zaznaczył, że jufc 
dziś odbędzie konferencję w sprawie uwzglę*- 
dnien-a gospodarczych postulatów żydów*, 
skich. Omawiając zas wT dalszym ciągu wra. 
żenią z Łodzi, pan premjer dał wyraz swełjfL 
zadowoleniu z powodu nadzwyczajnej eneigji 
przemysłowców* żyowskich w  Łodzi, zwłaszcz* 
Uszera Kohna, którego system organizacyjny 
pracy oraz praca dookoła rozwoju przemysłu 
wzbudziły podziw p. premjera.

Burzliwe obrady Sejmu
nad poprawkami Sanatu do reformy rolnej

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 28 12. Sin. Przed porządkiem 

dziennym dzisiejszego posiedzenia sejmu pos. 
•Prager (PPS) za interpelował marszałka, dla­
czego ustawa o pobieraniu podathów w ziemio 

głodach, pomimo, że jest pilną, dotychczas nie 
znalazła się na porządku dziennym. W  odpo­

wiedzi p. marszałek powiedział? że komisja 
skarbowa powierzyła ten referat ks. Kaczy*, 
skier,u (Ch. D.), sprawozdawca zaś, opierając 
się na zdaniu jedneso z wiceministrów, że 
sprawa nie jest pUrą, referatu nie przygotoA 
wał. Obecnie po wyjaśnieniu, ie opinja wice.
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Wdmstra była ^yw atną i nie wyrażała stano­
w iska rządu, sprawozdawca gotów jest projest 
Ustawy irzeałożyć.
' Następfiie przyjęto ustawę o aktach urodze­
n ia  dzieci nieznanych.
i W  dalszym ciągu pcs. Putek (W yzw .) po­
stawił wniosek, by ustawę o przedłużeniu 
nrawa gmin m. Krakowa i Lwowa do pobie­
rania samoistnego podatku pożywczego, wziąć 
jpod obrady po głosowaniu nad poprawka.ni 
^enatu Jo ustawy o reformie rolnej. Wniosek 
fen ocirzucono, a ustawę przyjęto w trzeciem 
«azytamu bez dyskusji.
j Następnie przystąpiono do głosowania nad 
ponrawkan i  senatu do ustawy o reformie 
rolnej.

Pos. fiałin stawia wniosek o zdjęcie ustawy 
t  porzą 3ku dziennego.

Przei iw  wnioskowi wystąpił pos. Sanojca 
^Wyzwolenie), który odczytał deklaiarję Idu- 
iłu, że ponieważ ani rząd ani stronnictwa rzą- 
idowe nie starały się załagodzić konfliktu zc 
stronnictwami opozycji sejmowej, zatem klub 
jego me pędzie dalej brał udziału w obstrukcji 
i>le zapówiada jednocześnie podjęcie energicz­
nej walki o prawa zgodnie z zasadami refor­
m y rolnej i silami pfetniczemi ludu wiejskie­
go.

Następnie odbyło się głusowanie nad różne-

mi poprawkami, przerywane przez skrajną le­
wice krzykami i biciem' w  pulpity. Gdy doszło 
do punkLu w sprawie parcelacji na kresach, 
który przewiduje osadnictwo wojskowe i pry­
watne na kresach, na ławach mnkjszości na­
rodowych powstaje ogromna wrzawa, tumult 
i bicie w pulpity wreszcie wśród odśpiewania 
pieśni „Nc pora Lachom §fyżylv“ , posłowie 
mniejszości słowiańskich opuścili salę.

Głosowanie przerw * « , .  p . przerwie dokoń­
czono glosowania nad o ifs\.ą praczem  oftrzu 
cono cały szereg pepr».wek ser ału

Następnie pos. Sergiusz Kozicki uzasadniał 
nagłość wniosku klubu ukr. w sprawie za­
mordowania włościanina Chojewsldego w po­
wiecie dubieńskim przez policję i wywiadow­
ców posterunku policyjnego. Nagłość wniosku 
została przyjęła.

W  dalszym ciągu wnieśli interpelację pos!o 
wie Barlicki, Lieberman (PPS ), Thugut, Smia 
rowski (klub pracy konstyt.), Rozinarin, Som- 
mtrstein i Reich (Koło żyd.), w  snrawie ujaw­
nionych nadużyć i karygodnych zaniedbań 
prokuraiury przy Sądzie apelacyjnym we Lwo 
wie oraz nadużyć władz urzędowych, organów 
sądowych śledczych w sprawie Jaegera i tow- 
i Steigera. (Dokładny tekst interpelacji poda­
jemy na stronie 2-giej).

Na tern posiedzenie zakończono.

Jt. Ziedn. przeciw r&bir.owi St. Wise
(Telefonem od narzego korespondenta).

ZS. .12 (M.) Z Nowego Jorku donosi 
k rabinów ortodoksyjnych w Nowym 

T>ił z protestem przeciwko rabinowi re- 
i Dr Stefanowi Wise z powodu jego 

w synagodze nowojorskiej, podczas 
in Wise chwalił książkę Dra Józefa 
>1 Zycie Jezusa Chrystusa, zaznaczając, 

. ■ ' -o. fll.j-slitffb.yl myślicielem żydow-
H i że Zydizi powinni sic przejftć tlyką clirzesci- 
u Związek ortodoksyjny postanowił ogłosić ra- 
l)i>i:r Stefana Wdscgo jako apostatę i zwrócić się do 
’ji‘:yjjo z żądaniem zrezygnowania ze stanowiska prze 
w.idniczącego kanipamuji, mającej na celu zebranie 
'fi. mil jonów dolarów na rzecz Palestyny. W  przeciw­
nym razie Związek grozi bojkotem zbiórki pienię- 
frfbj oraz wydaniem odpowiedniej odozwy do lu- 
Iności żydowskiej w Stan- Zjedn.

Na zapytanie przedstawiciela Z AT n rabin Wise 
oświadczył, iż  nie [pojmuje co skłoniło Związek ra­
binów do podjęcia przeciw memu lak ostrej kam- 
panji. Zaznaczył, że nie zallecał Żydom przyjmowa­
nia religji chrześcijańskiej lecz tyrao stosowanie 
etyki chrześcijańskiej. Dziwi go, dlaczego Żydowi 
nie Wolno wypowiedzieć sądu o nauce Galileusza, 
wtórcy clirystyjanizmu. Jest to zjawisko bardzo 
Smutne, że nie pOewaia się żydo.jji :nó„ić o Jezu­
sie Chrystusie, który żył wśród Żydów i Stworzył 
etykę Wypływającą z zasad religiji żydowskiej. Ety­
ka chrześcijańska wszak była bronią naszą, którą 
walczyliśmy w  czasie prześladowania Żydów.

Protest rabinów ortodoksyjnych i odpowiedź ra 
bina Wisego wywołały wielką sensację wśród Ży­
dów amerykańskich.

| ZDROWIA iWANILJOWAl
£ czekolady do gotowania {
•  poleca fabryka 5

A. PIMECK1 S. A. KRAnCVI. }•

Dr. Otto Hubicki —  generalnym 
konsulem Pelski w Palestynie
Jak podają z kół rządowych ma dr. Otto 

Hubicki, dotychczasowy polski konsul w  Pało 
stynie, przebywający obecnie w Warszawie, chi 
jąć jeneralny konsulat polski w Palestynie 2 
stzerokiemi pełnomocnictwami.

Siu sie r.nj: i i  y ?s!«c
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 28 12. (M ) Z Nowego Jorku do­
nosi żal: Odbyło się tu nadzwyczajne posieuza 
nie Hias‘u, poświęcone kwestji kontynuowania 
pracy w  Europie. Po dłuższej dyskusii posta- 
nowiooo nie likwidować działalności twarzy, 
slwa w Europie. Uchwala powyższa została 
przyjęta na podstawie licznych protestów na4 
deszlych do Ameryki od rozmaitych instytu- 

’ cyj społecznych w Polsce, w których wyrażo­
no obawy, że likwidowanie działalności fiiasu 
pogorszy jeszcze bardziej i ta-- ciężką sytua­
cję finansową ludności żydowskiej w Polsce.

Steiger w Selmie
Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa, 28 12. Sin. Steiger był daiś w 
Waszawie i skorzystał ze sposobności, by zło­
żyć w Kole żydów skiem wizytę przedsfc wiciel 
slwii żydostwa polskiego w Sejmie 

Następnie był Steiger w klubie sprawozdaw 
ców sejmowych, dzieląc się z obecnymi dzten-J 
nikarzami wrażeniami z procesu.

Kryzys praży we Wiedniu
(Telefonem od naszego koresponili nia)

W iedeń, 28 12 (D ) Z dmem 1 stycznia p»ze- 
staje wychodzić pisme tutejsze „Acłrt Uhtr, 
Abendblatt“. „MorgenzeŁung" wiedeńska, któ­
rej istnienie było zagrożone z powodu brakli 
funduszów, otrzymała pomoc w wysokości 
5u0 miljonów koron, potrzebną dJa dalszego 
okazj wania się.
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Z9móviifiiiSa na wszelkiego rodzaju

KALEM ARZE NA ROK 1926
w kilkunastu gatunkach: reklamowe, tygodniowe, kieszonkowe, ścienne i terminowe przyjmuje:

NOWA DRUKARNIA DZIENNIKOWA
IPCIKA Z COR. OOP.

W KRAKOWIE, ORZESZKOWEJ 7. -  TELEFON 279
wykonuje również wszelkie zamówienia w  zakres drukarstwa wchodzące —  w  szczególności 

druki brukowe, kupieckie, przemysłowe, reklamowe, czasopisma i dzieła.
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Str. 12 '„NOWY DZIENNIK® Środa. ?0 grudnia t. 2SS>

NADESZŁY z AMERYKI żyd, i h sbc. płyty gramofonowe śpie­
wane przez słynnych art. i kantorów

L eo p o ld  Htrtterer o m  -> S  A  4 .1

Hurtownią inst- waz. jy : i*  wycli i dętych

H i
n a jn o w s z e  w z o r y ,  h a f­
tu je , m g re ż k w je ,  • n d iu je ,  

p l i iu j e  n a jta n ie j :  P r s s o w n la  h a f ­
t ó w  „ M in a " ,  P o d g ó r z e ,  L w o w s k a  
L .  42.

Tjf] w y n a ję c ia  w  c e n tru m  m ia s tn  
U l) 2 d n i e  b a le  n a d a ją s s  u ię  n a
p r z e d s ię b .  fa b r y c z n e .  Z g ło s z e n ia  
p o d  ,E .  G . ‘  d o  A d m .  N . D z .

s tę n o ly p iG tk a  p o  la  k o ­
n iem . s a m o d z ie ln a  k o - 

t e s p o n d e n tk a  z e  z n a jo m o ś c ią  
b u c h a lt e r j i  p o s z u k u ją  o d p o w ie ­
d n ia ] p o s a d y . Ł a s k a w e  a g lo u .  
p o d  „G . B .fc d o  A d n .  N . D a.

Rolnik
wyszkolony, kawalor, Zyd, 
z praktyką w więkazyd 
gospodarstwach zr~ ni 
posadę od zaraz lab 16-go 
marca 1926. /' fłou . pod 
„Energiczny i snmit nny 
fa iho..ie«“ uo Adm. N. Dz.

Poszukuj* s Ir 
i spóSnlka
_• akrcmnym * kapitałem 
i  współpracą do zaprowa­
dzonego handlu towarów 
■pożywrz. w Śródmieściu 
Zgłoaz do Admin. New 

Dz. pod „Z*.

Młody urzędnik
bnchaltar, kunspondent 
posi ukuje posady od 1-go 
■tycznia 1926 r. Zgłoszenia 
do oeł rtarjatu -Związku 
W ie r z y c ie li* ,  K raków , 
Grodzka 45, pod „Apa*.

j i i i f  9  p o k o je ,  k u c h n ię , k o m p l. 
U n u  k o m fo r t ,  e ło n o o zn o , p ię k n o
u r z ą d z e n ie ,  n s t y e h a ia s l  d o  o d ­
s tą p ie n ie .  W ia d o m o ś ć  B in r o  
S ta t te r a ,  R y n o k  8.

U in fT l r a n i f l  2 p ° k o jo ,  k u c h n ię  
MIcMAOUłS i p r z e d p o k ó j  w  ć r t d
m ie ś c iu  d o  o d s tą p ie n ie .  W ia d o m . 
W e r b e r ,  G r o d z k a  S2, fro n t  II. p. 
p r z e z  g a n e k .

k r a w o z jn i  p o ­
s z u k u je  r o b d y  

d o m a c h  p r y w a t n y c h .  R o b i 
l e ź  f i le ty .  W ia d o m o ś ć :  G rU u b e rg  
u  H il fs t e in ,  p la o  N o w y  9

Przez Wys. Nin. Sksibu upowainiony 
do załatwianie form alności celnych

S. FIAUMENHAFT
BIURO SPSDYCYJNO-KOM ISOW E

Kr&X6w. ul. Asnyka 9. Telefon 4273.
Załatwia osobiście wszelkieformaln. celne przy Urzęd.*5*? Cclnyr" w K r zowie 
na dworcu towarowym w godz. uizędowych Urzędu Celnego stale od 8 rano 
de 3 pepoł. jak równ eż udziela wszelkich porad i .ryjaśnień z sprawach 
taryfowo-colnych bezpłatnie w biurze własnym przy ulicy Asnyku L. 9.

Telefon 4278. codziennie od 4 do 7 popoł.
WYTŁMDA GOTÓWKĘ NA  CŁO.

Uskutecznia przewóz przesyłek w wagonach zbiorowych z Wiednia 
i z Czechosłowacji on z wuzelaie [o rodzaju ekspeuy cje w kraju i zagr.

Dyrekcja I Likwidatorzy Spółdzielni
z odpowiedzialnością udziałami

Kawiarnia „Rewal" w Krakowie
podają do wiadomości, że uchwałą Walnych Zgromadzeń z dnia 
3 i 17 grudnia 1925 r. postfnowiono rozwiązać spółdzielnię. 
Wzywa się wierzycieli Spółdzielni o bezzwłoczne zgłoszenie 

swych roszczeń pisemnie w kancelarji adwoknta
Dra Adolfa Gum pricha w  Krakowie, Grodzka 13.

B2B

„fón z IM  wiiizy le mim i;s,*ntek 1 wędo 
Kursa naukowe „M ATURA1u

Rok założenia 1917*

Qł. biuro: Kraków, Karmelicka 35, parter 
(przedtem Grodzka 60).

Największy i najstarszy Instytut naukowo-pomoc- 
niczy przyjmuje w piny na II. semester b. r. szkol. 
I. a p* Kura gimnazj- ny kl. 4-tej

b) Kurs gimnazjalny ,  S-t ij
c) Kurs gimnazjalny .  8-saej

(Główny typ roateiuatyczno-przyrodniczy. Nauka 
na podstawie na j nowszego programu Min. W. B. i O. P
U. Kura przygotowawczy do matury gimnazjalnej 

i semu arjalnoj
III. Języki obce tniem. ang. franc.)
IV. Kursa dok-.-t-li ające (ogólna wiedza).
Nauka przez korespoi delicję za pomocą litograf, 
(druki vykładów, pod osobistem kierownictwem 
r*. P. Profesorów szkół średnich, P. P. Docentów
Uniwersytetu. Równ.eż nauka ustna zbiorowa. 

Opłaty na razie niezmienione. Udziela Sie 
rewń:e> u lg I zniic.lt d ia wpisujących 

■ią do  1 -go stycznia b. r.
Żądajcie bezpłatnych prospektów. Prói me zeszyty 
po nadesłaniu 3 zł. (w znaczkaeh). Na adp. znaczki. 
Uwaea : Zwracamy szczególną nwagę na nowo 

otwarto kursy języków obcych.

AMOL
lurcj Ml a;MjQii-Loai!tiini

Marka Fabryczn i

Prócz innych zalet jest: 
N I E Z B Ę D N Y  DLA  S P O R T O W C O W  
I DO PIEI ĘGNO W ANIA JEMY USTNEJ 

Usuwa nieprzyjem ny zapech ust. 
Nacieranie po goleniu oczyszcza skórą. 
Ządaó w  aptekach I składach aptecznych.

H-

PRZEP /ĘRK A KSIĄŻKA
Dr. BhKJAailNA SCHLAĆ. SRA.

SPINOZA
ZDJĘCIA Z DUSZY HERETYKA

Cena 5 ZI z przesyłką 5 80

Do nabycia we wszystkicu księgliruach 
przez księgarnię ,,'A’IEDZA i SZTUKA®

S. TAFFETA, Kraków, Gołębia 10

ee* m e eeee i

KuBcesjonowan# lr

prow. przez.

I. Wiilkowskie*
zostały otwarte dla początln 

i zaawansowanych 
w młodszym i starszym wioną.

Celem szybkiego osiągnięcia rezultatu 
lików oerŁw nauce, liczba uczestn' ków ograniczona. 

Dla amożliwienia pobierania nauki szer­
szemu ogółowi —  ceny przystępne.

i

Dla młodzieży szkół średnich i pow­
szechnych — kursy odrębne.

i

Informacje i wpiły między 11—1 i 2—6 popoł
przy ulicy M lod rw eJ L. 22, II.d ,

B ł ł ł O O ł l

wwm SMion
:a lierwszuẑ ci, ulicy błamowi] w Krakowie

poszukuje spólnika
z kapitałem. Pisemne płosze, pod „2000 L. 

do Admin. N. Dz.

N o w a  D r u k a r n ia  D ziennikow a
W KRAKOWIE, UL. ORZESZKOWEJ L. 7. teufon m. tHT K L I F O K  2 7 9 .

W

i

V,
przyjm ują wszc Ikle u n ó w l u l i  w  zrlcres d ru ­
karstwa wchodzące —  w  szczególności druki 
bankow a, kupieckie, przem ysłowe, reklam o­
we, czasopisma l dziele wykonując taEr^wc sta­
rannie, szybko I p c  cenach um iarkowanych.

Red„htor n&czdny Dr. ,W. Berkelhammer, — Red. odpow. Zygfryd Moses, —  Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków. Orzeszkowej 21


